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wys Ogłoszenia za wiersz milimstrowy 1 szpaltowy zz 
I strona i w tekście 20 groszy strona 5 szpalł 


Prenumerata miesięczn. 


LAJ ”» 
Odnoszenie do domu 20 


„Głos Polski" łącznie z „Kurierem Wiecz.* 
wraz z odnoszeniem 4.80 złotych miesięczn.4| Administr, 199. Nocny — 799. 
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w Lodzi 3.00 złote 
» Kraju 4.00 
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Cena 15 śroszy.h 
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NeKrologi 
Nadesłane po telście 
$ Zwyczaine 
Ogłoszeniazaręczynowe 


15 
15 
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,» » » » 


ve n » » 
T strona 10 szpit. 
izaślubinowe 4 złote. OQ 822 


Ogloszenia zamiejscowe obliczanesą o 50 procent 
zaś firm zagranicznych o Ł00 procent z 


drożsat 


(Grand-Hotel 


Sala Malinowa 
OTWARCIE SEZONU 


Słynny zespół muzyczny 


„Kagan-Gold"' 


å Podwieczorki taneczne: 
) Wtorki, Czwartki, Soboty. 


Codziennie od 10-ej wiecz. 


„DANCING“ 


Lokal otwarty do godz. 4 ej rano. 
449—1 


Dr. 


Józef Mierzyński 


powrócił i przyjmuje 
Traugutta 4. 


Komunizm sowiecki, a nacjonalizm rosyjski. 


Komunizm sowiecki jest w zasa- 
dzię doktryną kosmopolityczną, nie 
mającą nic wspólnego z patrjotyz- 
mem, ani z nacjonalizmem., W pra- 
ktyce wszakże oba te prądy łączą 
się doskonałe i uzupełniają nawza- 
jem. Skoro Rosja zniszczyła swą 
burżuazję i zaprowadziła „dykta- 
turę proletarjatu”, otrzymuje prze- 
wodmią role w walce klasowej i ma 
prawo żądać posłuchu całego świa 
ta robotniczego. Przez komumizm 
idzie ku światowładnemu imperja- 
lizmowi. 

Boris Sawinkow poszedł drogą 
odwrotną. Przez sui generis patrjo- 
lyzm, przez pokłon dla „woli naro- 
du rosyjskiego", który akceptował 
rzekomo rząd bołszewicki, on sam 
pogodzł się z systemem sowiec- 
kim, który tak długo i wytrwale 
zwalczał, 

Tak tedy w Rosji obeonej dwa 
prądy przeciwne płyną jednem ko- 
ryłem. A nie jest to bynajmniej 
przypadek, Socjalizm w Rosji datu- 
je się jeszcze od pamowania Miko- 
laja I, ma z górą siedemdziesiąt lat 
za sobą, Od samego początku w 


osobach swych wybitnych przedsta 
wicieli Bakunina i Hercena wysta- 
pił on przeciw Europie zachodniej, 
którą chciał zburzyć i zrobić z niej; 
podłoże dla nowej cywilizacji pod 
ożywczem tchnieniem i kier. Rosji. 
Tę osobliwą psycholośgję radyka- | 
łów rosyjskich, która odżyła w o-| 
becnym systemie sowieokiem roz! 
waża w swej cennej książce p. Jan| 
Kucharzewski*) w rodziale o ideo | 
logji i działalności Hercena. 
„Istnieje głęboki, podświadomy 
utajony dla samych rewolucjoni- 


*) Jam Kucharzewski. Od białego ca- 


rażu do czenwomego. Warszawa 1923 r.| tryumfy, wyznaczali Rosji, jeszcze Í cizny. 


Pierwszorzędna restauracja 


„METROPOL" 


ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 
Nr. 1, tel. 11-04, 


Ceny reklamowe: 


Dziś i co środę wieczorem 


ROMANA | An 


PRASZKIER 


Ufundowana przez Edwarda A.| 
Tilene (którego artykuł o ogłosze- 
i pokoju świałowyin znają; 


n acł 


Pianistka 


1 dyplomem konserwatorium w Lipsku 


nasi czytelnicy z łamów ,Głosu Pol 
skiego") w Bostonie nagroda po- 
koju w wysokości po 10.000 dola- 
rów dla Francji, Anglji, Włoch 


gielsika nagroda pokoju. 


dzeniu ligi reprezentowane, lecz 
powinny mieć zapewniony mandat 
w radzie ligi. Dalej należy dążyć 


kr współdziałania w lidze Stanów 


Zjednoczonych i Rosji. niezależnie 


| od tego, czy to współdziałanie be- 


lub jakkolwiek 


FLAKI 


po 1 zł. 50 gr. 


Codziennie kiełbasa z kapustą po 

1 zł. 50 gr. Obiady z 5 dań i ko- 

lacje z 4 dań po 3 zł. 50 gr. 
Z poważaniem 


H. Bajyelman i M. Korngald. 
Pierwszorzędny 


lokal 


wznowiła lekcje gry na fortepianie 
Godziny przyjęć: 3—4 


S'enkiewicza 37, m. 49. 


MERU 


z Ruchnią 


w śródmieściu poszukiwane. Ła: 
skawe oferty proszę składać do 
na biuro handlowe z obszernymi) 17: „Głosu Polskiego za 
składami w śródmieściu od zaraz : 361-3 


do wynajęcia. Zgłaszaćsię: „Orjent“ 


i|dzie ograniczone 
Niemiec wzbudziła niezwykłe zain; uwarunkowane. Sprawność ligi 
teresowanie, Ze strony Francji sta | możnaby podnieść przez tworze- 
nęło około 5000 uczestników, an-| nie w jej łonie iako podkomizii 
glicy zgłosili 4700, niemcy 4200, z | grup strefowych, któreby obrado- 
Włoch zaś do konkursu przystąpi- | wały w sprawach czysto lokalnych 
ło niespełna 2000 ubiegających | Nikt naprzykład nie posądza Per- 
się, sji ani Paragwaju o zainteresowa- 
W związku z przypadającem je-;nie dla spraw Gdańska lub granie 
dnocześnie z ogłoszeniem nagród | Albanii; natomiast grupy strefowe 
posiedzeniem ligi narodów w Ge-io charakterze lokalnym potrafiły» 
newie, gdzie przebywa również i| by o wiele lepiej bronić swych in- 
p. Tilene, należy podkreślić, że | leresów, 
wszystkie próby rozwiązania kwe] Laureat angielski jest za bezwa- 
stji opierają się wyłącznie na lidze |runkawem przyjęciem planu Da- 
narodów jako ośrodku swych kon j wesa; pragnie od dalej ograniczyć 
cepcji. W dniu 5 b. m. obradowało |ryczałtowo raz na zawsze wysa- 
również jury niemieckiej nagrody | kość niemieckich reparacji, rozkła 


Sienkiewicza 18, od 4—5 pp. 598 


Kupie 


w dobrym stanie. Oferty do „Uło- 
su“ pod „Sypialnia“. 8324 —- 


stów rosyjskich związek — pisze 
p. Kucharzewski — między ich za- 
pałem burzenia, a nacjonalizmem 
odwiecznym, odziedziczonym po 
księstwie moskiewskiem.. Socja- 
lizm rosyjski od samego swego po- 
wstania nabiera tej osobliwej ce» 
chy. Ta religja pomszczenia 
krzywd ziemskich jest odrazu 
przez rosja rozumiana, jako po: 
mszozenie krzywdy, jaką Rosji wy- 
nządziły dzieje, uczyniwszy ją pro- 
letarjuszem cywilizacji... 

„Rosjanin, odczytawszy 
socjalistów Zachodu — 
słuszny wywód nasz autor — wj- 
rzał w ludach cywilizowanych bur- 
żuazję ludzkości, obrócił nową re- 
ligjię na użytek swego mesjanizmu 
narodowego. Ludzkość zachodnia 
te kapitalista cywilizacji, który 
wziął sukcesję po świecie starożyt- 
nym i wzniósł się pysznie ponad 
narody biedniejsze. Jeśo wyższość 
cywilizacyjna jest niesprawiedli- 
wością, przywilejem położenia ge- 
ograficznego. Rosja wzięła wpraw- 
dzie mały spadek po Byzancjum, 
lecz nędzne to dziedzictwo nie 
wywiodło jej z ubóstwa. Pokój 
chatom rosyjskim, wojna pałacom 

Zachodu — to było istotne hasło 
założyciek socjalizmu rosyjskiego". 

Nastawienie rewolucyjnej myśli 

w Rosji było tego rodzaju,..że zga- 
dzało się doskonalć z wyzywają- 
cym, wojowniczym imperjalizmem 
i nacjonalizmem. 

Dla pierwszego Europa była nie- 
uleczalnie burżuazyjna, dla drugie- 
go, według utartego wyrażenia. — 
zgniła. Na lat kilkadziesiąt przed 


dzieła 


(zakład Folonratczny| 


sypialnię mahoniową 


4; 


| cielki burżuazyjnej Europy i następ, 


iny rys młodej rewolucji rosyjskiej 


‘ry naogół trafnie oceniał istotną 


 wskiego — 


wysnuwa | 


pokoju. Wyniki ogłoszone będą w 
końcu bieżącego miesiąca, lecz już 
dziś wiadomem jest, że pierwsza 
nagroda nie zostanie nikomu przy- 
znana, natomiast dalsze nagrody 
będą podwyższone. 

Możemy natomiast podzielić się 
z czytelnikami wynikami angiel- 
skiej nagrody pokoju, której lau- 
reat, dr. H. Heaton, opiera się w 
swej pracy na następujących zasa- 


sprzedam tanio. 


Wiądómyść: ul. Zgierska nr. 17, 
"w zakładzie. 307—2 


z e a 


dach: 
1) Liga narodów musi być czę- 
ściowo zreorganizowana w ten 


sposób, by mogła pracować sku- 
teczniej i sprawniej. Jest ona bo- 
wiem najważniejszym narzędziem 
przy odbudowie świata i trwałego 
pokoju. 

2) Powojenne zagadnienia finan- 
sowe muszą być uregulowane de- 
finitywnie. 

f. i 3) Należy ująć się zdecydowa- 
wartość obu jeJ koryfeuszy, . nych RAN Udleń stworzenia 

„Mesjanizm rewolucyjny—brzmi warunków bezpieczeństwa poli- 
dalszy ciąg wywodów p. Kucharze-| tycznego; rozwój i postęp życia 
staje się nową formą gospodarczego w Europie powi- 
megalomanji narodowej, słowiano-' "ien być popierany „wszelkimi, do 
file apoteozowali przeszłość Rosj;, do zorrcE będącymi środkami. 

„8 Zs: . (ZY iga narodów może być wzmoc- 
rewolucjoniści zaczęli sławić jej niona w ten sposób, że na następ- 


' podówczas carskiej rolę pośromi-. 


,nie kierowniczki po nowych szla- 
kach dziejowych. Ten nieoczekiwa 


podkreślał swego czasu Marx, któ- 


przyszość. Rosja, krzywdzona od nem posiedzeniu ligi narodów pre 
wieków przez łatalne znządzenie mjerowie wszystkich krajów ujaw 
losu dziejowego, powetować to "ią swoje tendencje pojednawcze 

2 ; . , | p c A : , 
| sobie ma w przyszłości, staje na, W ten sposób zadokumentują 


przed całym światem, że liga na- 
F ; (rodów w Genewie jest ligą pokoju. 
wolucji, sprowadzenie przez to Ro- Prócz tego Niemcy nietylko, że 


|sji na wielki szlak dziejowy, oto, powinny być na następnem posie- 
czym, godny nowego Piotra Wiel- 
kiego; upragniona katastrofa stare- 
go świata to socjalna bitwa pod Poł 
tawą z ludami starej cywilizacji, 


|czele rewolucji, Wywołanie tej re- 


| retas spraw zagranicznych tt- 
! » zielił przedstawicielowi „Elty“ 
zwycięska dla Rosji... wywiadu, w którym oświadczył, że 
Sen Hercena o tamtym brześu— | sytuacja międzynarodowa Litwy 
to trzecia międzynarodówka ze sto jest zupełnie wyjaśniona i skonso- 
licą w Moskwie in nuce”. | idowana, W szczególności minister 
Rządzący komuniści na Kremlu | Podkreślił dobry stosunek Litwy z 
Z Z» kl , . {państwami bałtyckiemi, zapocząt- 
prze RDIS się POSYJS iem SEI kowany na konferencji kowieńskiej 
lizmem zaborczym i z kolei żądny | oraz oświadczył, że należy się spo- 
zemsty za upokorzenia, doznane me | dziewać, że także obecna sesja li- 
zachodzie nacjonalizm rosyjski tra- | Ś! aż dw wykaże zupełną zgod- 
fia do sowietów bolszewickich. Bo- | 19% aitoi 20. S AASR 
rys Sawinkow, wiedziony niewątpli| „7 Anglią, która wykazuje wiel- 
r wodientwówaiem „wakoiej kie zainteresowanie dla rozwoju fo 
l A ę spodarstwa Litwy, nawiązanó nor- 
zachodu, wyraża nadzieję, że so- 


à malne stosunki dyplomatyczne. 

wiet zedstawią mu w swoim cza 4 i N 
S cie Pda ek z ji We Francji również zaczynają 
PE POWY TINE: krytycznie zapatrywać się na sto- 


Pod pozorami uczuć humanitar- sunek Polski do Litwy i zaczynają | 
nych i haseł wszechludzkich  _w|tam rozumieć, że przy rozstrzygnie | 


| gee a ZEE 8 
| Sytuacja międzyn 


dając całą płatność dogodną 

ilość lał. Projektuje on sumę 

1.760,000.000 funtów sterlingów — 

|z podziałem na 16 lat. Wreszcie 
| należy usłalić wojenne długi mie- 
dzynarodowe i odpowiednio je zre 
dukować, 

Celem stworzenia bezpieczeń» 
stwa polityczrego I podniesienia 
postępu gos;udarczego w Euro- 
pie laureat angielski proponuje: 

1) Umowa o wzajemnem popor= 
ciu lub pakt podobny zoslaje za- 
| warty ptzez całą grupę państw 
europejskich, 
| 2) Członkowie europejscy impe- 
{rium brytyjskiego przystępują do 
| tego paktu za zgodą dominjów. 

3) Sprawa traktowania mniej- 
szości narodowych wymaga gritne 
townej rewizji i poprawy. 

4) Wydatne zmniejszenie 
jeń. 

5) Ustalenie ogólno-europejskiej 
reformy walutowej na nowem pod 
łożu. i 
6) Grupa europejska zajmie się 
zwalczaniem utrudnień, jakie na- 
potyka handel w Europie i dążyć 
będzie do rozwoju i ułatwienia 
transportów na lądzie i wodzie. 

Wszyscy laureaci angielscy po- 
dobnie jak pierwszy laureat francu 
ski, dochodzą do przekonania, że 
lidze narodów należy przypisać ro 
lę pierwszorzędna w dążeniu da 
równowagi politvcznej i odrodze= 
inia ekonomiczne”o świata. 


na 


zbro- 


arodowa Litwy. 


figuruje na porządku dziennym ligi 
narodów. Wniesione zostały tylka 
dwa wnioski natury prawniczej. 
Stosunki Litwy z Polską, oświad 
czył dalej minister, zależne są wy* 
łącznie od rozstrzygnięcia sprawy 
wileńskiej i Litwa jest przekonaną, 
że sprawa ta zostanie pomyślnie 
dla niej załatwiona. Dopóki niema 
normalnych stosunków dyplomaty- 
cznych z Polską, nie może być mo- 
wy o połączeniach kolejowych, któ 
rych tak gorąco domaga się Łotwa, 
której chodzi o wznowienie ruchu 
kolejowego na linji Libawa - Rom- 
na. Minister nie przypuszcza jed- 
nak, by Łotwa wniosła w tej spra- 
wie wniosek do ligi narodów, śdyż 
krok taki musiałaby Litwa uważać 


,zą nieprzyjazny w stosunku do sie- 


bie. 
Z Niemcami zawarło kilka ukła- 


izzwrotem bolszewickim, rewolu- | zbiorowej duszy rosyjskiej, jak w ciu kwestji wileńskiej Litwie wy-,dów gospodarczych. Koniecznem 
jest zawarcie podobnych ulładów 
ż Rosją sowiecką, a w szczególmoś- 
<oniecznem jest zawarcie z Ro- 


(Pat.j 


cjoniści rosyjscy Harcen i Bakurin i legendarnym kotle djabelskim wa- 
„rzą się i kipią najstraszniejsze tru- 


antycypując niejako te przyszłe 


'rządzono wielką krzywdę, 
mus’ być naprawiona 
utrzymania pokoju 
ISprawa wileńska, 


którał 
w interesie | 
na wschodzie,‘ 


J. Mazurski, 


jake taka, niel sia umowy konsularnej, 


ci 
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- 


| bozpieczeństwo wscda 


Sylwefki z kresów 
wschodnich. 


Nr. 343% 


dniej granicy Rzplitej. 


ki. Niestety te jego zalety uważał; kuratorjum szkolne, ani wydział o- 
urząd pocztowy za wielkie wadyjpieki społecznej nie zatroszczył 
i zwolnił go, — Cóż robić? się jeszcze o jego kwalifikacje, któ 


„był gotów. Przejęcie jego nastąpi- 


biad", Wreszcie konie wzięto, pa- 
ło jednak dopiero w lipcu b. r., 


ni burmistrzowa mogła pojechać 


Oj, dowcipnie sobie poradził, bo 
wstąpił do... klasztoru braci mi- 
sjonarzy kresowych w Dubnie. 
Już raz wysłąpił, ale widząc, że na 
świecie trudno o jako taki zarobek 


Dubno powiałowe miasto wo-; 
fyńskie, to taka straszna, okropna | 
mieścina, jaką przeciętny łodzia- 
nin trudno może sobie wyobrazić. 
To też byle najmniejsze: uchylenie 
od tej reguły ściąga na siebie ogól- 


re równają się uzdolnieniu, najwy- 
żej na podwórzowego  dostatecz- 
nemu. 


. . . 


Jak wszędzie, tak i na kresach 


na nowo wstapił i jest wychowaw- | wielki daje się odczuwać brak mie 
cą, proszę się nie śmiać, bo na ser-/ 


szkań, Aby temu zaradzić, uchwa- 


więc mimo panującego braku mie- 
szkań przez przeszło pół roku stał 
zupełnie pusty. 
. - 

Ależ to nic. 29 marca b, r, był 
pożar w mieście Dubnie. Konie 


prywatne, a przedewszystkiem ma | miasta dba 


nimi do klubu na obiad, bo do po- 
ry obiadowej pożar był już ugaszo- 
ny. Wiedzieć bowiem trzeba, że 
burmistrzostwo dlatego w klubie 
się stołuje (3 osoby: on, ona i pan- 
na burmistrzówna), bo ojczulek 
tylko o miasto, a dla 


ną uwagę. Bogu dzięki przynaj: 
mniej dubieńska społeczność nie- 
wieścia nie należy do ujemnych 
stron ale nawet dużo korzystnie 
wyszczególnia się wśród całego 
nieomal Wołynia. Szczególnie pięk 
ną jest niejaka pani Ł., żona byłe- 
go sędziego, relegowanego... sę- 
dziego śledczego. Gdzie się poka- 
zała, zwracała na siebie uwage 
swą nadzwyczajną poprostu wdzię 
cznością kształtów, ruchów i głosu 
Jakby piorun z jasnego nieba gru- 
chnęła pewnego pięknego majowe 
fo poranku b. r. wieść, że sędzina 
I, została aresztowana z powodu 
pobierania łapówek dla lekarza 
wojskowej komisji przeglądowej. 
Lekarz się ulotnił, a piękna pani £. 
przez dwa miesiące przesiedziała 
w areszcie prewencyjnym, 


W zeszłym roku nie podobał się 
zastępcy starosty starosta sam, 
więc nuż pod nim dołki kopać. — 
Przy akuszerskiej niejako pomocy 
swego stronnictwa P,S.L. Piast, 
spodziewał się pan zastępca staro- 
sły zostać starostą, ale stało się 


inaczej, 
Starosta został przeniesiony do 
Łucka i przydzielony urzędowi 


wojewódzkiemu, a pan wicestaro- 
sta dostał terminatkę, Założył so- 
bie kino, ale mu nie szło, starał się 
liczepić pewnej 
współdzielni, ale też się nie udało, 
więc dalej w prośby do rządu za 
pośrednictwem swego protektora 
partyjnego posła Andrzeja Wito- 
sa (brata b. premjera), aż wreszcie 
wkręcił się z powrotem na posadę 
samorządową, specjalnie dla nie- 
go stworzoną, bo jako drugi powia 
towy inspektor samorządowy, Na 
posiedzeniu odnośnem sejmiku mó 
wiono wyraźnie między sobą: 
przecież nie możemy dać mu zgi- 
naé! Co płatnicy podatkowi na to, 
p lo już mniejsza! 

~ 


= > 


Dubno miało wesołego  listono-' 


sza, Pił jakby na akord, a kochli- 
wym był, że aż zazdrość bierze, 
ilu to kobietkom pozawracał słów 


jo wychowawcą przeszło trzydzie- 
stu chłopców sierot i opuszczo-, 
nych, będących na wychowaniu u 
|wspomnianych braci, o których 
„przy sposobności jeszcze więcej 
,wyjświę. N. b, jest on wychowaw- 
cą jedynie z ramienia klasztoru, 


li} sejmik powiatowy wybudowa- 
nie nowego szpitala, aby zajmowa- 
ny dotychczas prywatny budynek 
zwolnić na cele mieszkalne, miano 
wicie dla urzędników, duszących 
się w prawdziwych dziurach. No- 
wy szpital powstał i jeszcze u. r. 


gistrackie musiały na umor wozić siebie ledwie jeden pokoik mósł 
beczki z woda na miejsce pożaru. | zdobyć i kuchni nie ma. Co innego, 
Prywatni właściciele koni chętnie|że wielu mówi, iż to nie jest roz- 
į udzielali tych ratunkowych pod-|czulającą dbałością o dobro ogółu 
b tylko... pani burmistrzowa n..sta, tylko śmieszna, wprost śla 
usiłowała zwolnić parę koni magi- mazarność w sprawach osobistych, 
strackich, perswadując: „Jak wi wnt. 
taką słotę pójdę do klubu na o-! 


Dwie cyniczne noty bolszewickie. 


sprawa band dywersyjnych na kresach, 
WARSZAWA. (Telef. od nasz. koresp.) „Rosta” w biuletynie z 
dnia 9 b. m. podaje odpowiedź rządu sowietów na notę polską o na- 
padzie na Stołpce, 
Na wstępie rząd sowiecki kategorycznie odpiera zarzut, że napa- 
stnicy przeszli granicę S.5,S,R, i dowodzi, że nawet przeciwnie pogra- 
niczna armja czerwona strzelała tego dnia do przekraczających gra- 


Sprawa Galicji wschodniej. 
WARSZAWA. (Telef. od nasz. koresp.) Z wczorajszego biuletynu 
| „Rosty”, a mie z ministerstwa spraw zagranicznych w Warszawie, 
dowiadujemy się, że polski charge d'affaires w Moskwie, p, Wyszyński 
złożył w komisarjacie do spraw zaśranicznych memorandum w sprawie 


j] 
| ranej deklaracji p. Rakowskiego w Londynie o Galicji wschodniej. 
i 


Rząd polski w memorandum tem wskazuje, że deklaracja p. Ra- 


nice z polskiej strony nieznanych osobników, którzy ukryli się z po-| kowskiego jest sprzeczna z traktatem ryskim, kwestionuje bowiem 


wrotem na terytorjum polskiem, przyczem zatrzymano jednego, który 
oświadczył, że jest polskim strażnikiem pogranicznym. Oddano go w 
ręce władz polskich. 

Rząd sowietów przedsięwziął środki, celem zatrzymania na tery- 
torjum sowieckiem uczestników napadu na Stołpce. 

Oświadczenie rządu polskiego, że bandy przechodzą ptzez gra- 
nice nieomal codziennie, jest gołosłowne. 

Rząd sowiecki musi wskazać rządowi polskiemu, że przeciwnie, 
systematycznie z terytorjum polskiego wkraczają bandy na Białoruś 
sowiecką, teroryzując tamtejszą ludność i ukrywając się potem w 
Polsce. 

Procesy band, jak np. Pawłowskiego i Korotkiewicza, dały rządo- 


nowopowstałej | w; sowietów dokumentalne dowody, że II oddział polskiego sztabu 


generalnego współdziała przy formowaniu i operacjach tych band. 

Bandy te składają się, jak pisze prasa polska, ze zdemoralizowa- 
nych resztek oddziałów Sawinkowa, Bałachowicza 4 innych, 

Według informacji tejże prasy incydenty takie, jak w Stołpcach 
zdarzają się często na kresach wschodnich Polski wobec specyficznych 
warunków. 

Rząd sowiecki na zakończenie ponawia propozycję, aby przyspie- 
szyć zawarcie umowy o rozstrzyganiu zatargów granicznych, niepodpi- 

„sanej dotychczas wyłącznie na życzenie strony polskiej. 


| Jak widzimy, odpowiedź sowiecka, o której zresztą ministerstwo | 


|spraw zagranicznych nie poinformowało opinii, jest utrzymana w zwy- 
i kłym stylu wykrętów i insynuacji, tym razem przękraczających jednak 
wszelka miarę. 

Wynikałoby z tej odpowiedzi, że napad na Stołpce, zorganizowała 
polska straż pograniczna. 


sprawy, które są ostatecznie zdecydowane i posiadają sankcje między- 
narodową, 

Polska nie chce otwierać dyskusji z powodu deklaracji p. Rakow- 
skiego i analogicznych wystąpień przedstawicieli rzadu sowieckiego, 
ale wyraża nadzieję, że rząd sowiecki już więcej do sprawy Galicii 
wschodniej wracać nie będzie. 

Rząd sowietów na memorandum to odpowiedział natychmiast 
notą, w której oświadcza, że kwestja Galicji wschodniej nie jest jesz- 
cze pod względem międzynarodowym zdecydowana, zaś zrzeczenie 
się w traktacie ryskim praw do terytorjum Galicii wschodniej nic 
oznacza, aby losy 70 procent ludności Galicji wschodniej były obojętne 
dla ukraińców z ukraińskiej republiki sowietów; nie oznacza także, 
aby rząd sowiecki uznawał prawo Polski do anektowania Galicji 
wschodniej, której ludność nieraz ostro protestowała przeciwko wła- 
czeniu jej do państwa polskiego. 

Traktat wersalski uzależnia losy Galicji wschodniej od swobodne- 
go wypowiedzenia się ludności, a decyzja rady ambasadorów z marca 
1923 roku brutalnie pośwałciła ten artykuł traktatu wersalskiego. 

Rząd sowietów zwrócił już na to uwagę w notach pp. Czyczeryna 
i Rakowskiego w marcu 1923 roku, adresowanych do Anglii, Francji 
i Włoch. 

Pan Rakowski obecnie w Londynie prawie dosłownie powtórzy! 
poprzednie enuncjacje sowietów w tej sprawie. 

Rząd sowietów komunikuje rządowi polskiemu, że dotychczas nie 
zmienił swego stanowiska w tej sprawie. 

Szczerze podzielając dążenia rządu polskiego do zachowania i 
utrwalania pokoju, rzad sowiecki sądzi, że nieodzownym warunkiem 
| dla osiągnięcia tego celu jest poszanowanie praw narodów do samo- 
| określenia i danie im możności skorzystania z tych praw. 


Likwidacja gdańskich 


- e Ld 
Nieczyste dzieje 
40 tysiecy akcji żyrardowskich. 

WARSZAWA, 9 września. (Telef. od nasz. koresp.). W drugiej 
połowie lipca r. b. dokonano 2 emisji akcji żyrardowskich. Po zakoń- 
czeniu emisji okazało się, że 40.000 akcji pozostało, jako akcje, nale- 
żące do akcjonarjuszy, którzy albo się zgłosili po ich odbiór, albo nie 
mogli się dostatecznie wylegitymować. 

Dotyczy to przedewszysikiem licznego grona ałkcjonarjuszy, któ- 
rych akcje ewakuowano w swoim czasie do Rosji. 

W myśl zezwolenia, jakie zarząd spółki żyrardowskiej otrzymał, 
akcje te powinny były być sprzedane na giełdzie, a sumy miały wpły- 
nąć do kasy spółki. 

Tymczasem zarząd Żyrardowa przekazał te akcje do komisowej 
sprzedaży syndykatowi francusko-belgijskiemu, w skład którego 
wchodzi „Comptoir de l'industrie cottoniere' i „Compagnie cottoniere 
el lainiere" w Brukseli, udzielając syndykatowi .2 procent od uzy- 
skanej sumy. 

Ponieważ jest to pośwałceniem praw akcjonarjuszy, którzy nie 
mogli skorzystać z prawa poboru nowych akcji, ministerstwo skarbu 
postanowiło skorzystać z przysługującego mu prawa i zgłosiło swoje 
prawa do 40 tysięcy akcji, żądając ich wydania. 

Jak słychać, zarząd zakładów żyrardowskich zamierza z tem zu- 
pełnie legalnem zarządzeniem wałczyć wszełkimi możliwymi spo- 
sobami. 


Pretensje Galwanauskasa 
do Wilna. 


GENEWA, 9 września, (Pat). Litewski prezes ministrów Galvana- 
uskas poruszył we wczorajszem przemówieniu sprawę Wilna, Galva- 
iauskas zaznaczył, że Litwa nie straciła jeszcze nadziei, iż nastąpi 
rozwiązanie tej sprawy zgodnie ze sprawiedliwością, Mówca wskazuje 


następnie na wniosek postawiony przez rzad litewski, by odwołano się | 


do międzynarodowego trybunału sprawiedliwości w kwestji kompe- 
tencji rady ligi w sprawie wileńskiej. 


Ratastrota 


WILNO, 9 września. (PAT). — 
W związku z katastrofą kolejową, 
jaka wydarzyła się dziś rano na 
355 kim. między stacjami Olkienni 
ki i Orany, otrzymujemy z delega- 
tury rządu następujące wyjaśnie- 
nie: 

Z niewyjaśnionych dotąd przy- 
czyn maszynista pancerki w zbyt 
szybkim biegu mimo znaków o- 
strzegawczych i nie zważając na 
zamknięty semafor, wjechał na śle 
py tor, powodując wykołejnie i 
częściowe rozbicie się pociągu. 


pancerek. 


|Zniszczone zostały dwa parowo- 
| zy, uszkodzone dwa wagony oso- 
bowe i 6 towarów, jeden oficer I 
'1 żołni rz zabici, trzech oficerów 
1 jeden żołnierz ciężko ranni, 
|trzech oficerów i 17-tu żołnierzy 
i lżej rannych. 

| Przepiowadzone śledztwo wy- 
(kazało, że powodem  kałastroty 
| była jedynie karygodna nieostro- 
¿ność maszynisty pociągu pancer* 
|nego. Jakiekolwik działanie prze- 
| stepne jest wykluczone, 


Sąd doraźny nad Steigerem. 


Śledztwo w sprawie niedoszłego 
zamachu we owie prowadzone 
jest bardzo energicznie. W związ- 
ku ze sprawą, aresztowano 4 oso- 
by. Śledztwo prowadzi sędzia śled 
czy Antoniewicz, Szczegóły śledz- 


Prawdopodobnie w najbliższych 
dniach odbędzie się sąd doraźny 
nad Steigerem, który jest absol- 
wentem prawa i był ostatnio zaję- 
ty jako pomocnik handlowy w fir- 
mie Juljusz Meinl we Lwowie. 


twa pokryte są ścisłą tajemnicą. | 


Walkę z dekoliami 


(a) Aktualna dziś walka kleru 


rozpoczął. Poznań. 


kilkunastu latach ks. kanonik u- 


maiątków w Polsce. 

GENEWA, 9 września. (Pat). — 
Rada ligi rozpatrywała dzisiaj po- 
południu kwestję likwidacji dwuch 
majątków obywateli gdańskich w 
Polsce. Sprawozdawca Quinones 
de Leon zaproponował zasiągnię- 
cie opinji dwuch rzeczoznawców, 
jednego hiszpana, drugiego szwe- 
da. Polska i Gdańsk propozycję 
przyjęły. Przedstawiciel Polski p. 
Strassburger oświadczył, że sze- 
reg innych spraw likwidacyjnych 
został już poprzednio załatwiony 
w drodze bezpośrednich rokowa' 
pomiędzy Polską a Gdańskiem. 


NOWA WRZEŚNIA — POD 
GDAŃSKIEM. 

Stronnictwa lewicowe wniosły 
do rady miejskiej w Gdańsku inter 
pelację w sprawie nieludzkieśc 
traktowania wychowanków w do- 
mm sierot. Oględziny chłopców wy 
kazały ślady katowania. Urzędni. 
cy domu sierot czynili nadużycia 
pieniężne. 


REZULTAT WYBORÓW W PŁO- 
C 


kościele, kto wie, czy nie wzięłai w pobliżu złotej kaplicy, w której 
początku z Poznania, gdzie przed | spoczywają zwłoki pierwszych kró 
jakiemiś 30—40 laty bardzo suro- |lów polskich, w prasie poznańskiej 
wo przeciw dekoltom kobiet wipojawiło się opowiadanie powyż- 
kościele występował ówczesny jsześo zdarzenia, do którego doda- 
proboszcz parafji s-$o Marcina, ajno tylko jeszcze wyrazy protestu 
późniejszy kanonik ks, Józef Pę-ļ| przeciw chowaniu fanalycznego 


Otrzymaliśmy dane, dotyczące 
wyniku wyborów do rady mie; 
skiej w Płocku. Wybory odbyły 
się dnia 7 b. m. Przepadły zupeł: 
nie listy komunistyczna i bundow» 


ska. 


francuskiego z dekoltami kobiet w | mart i pochowany został w z 


dziński. Przy pewnym ślubie rzu-, księdza w pobliżu grobów królew- Lista „endecko > mieszczańska 
cił młodej pannie na piersi swalskich. I racja, bo przecież fana-| zyskała 10 mandatów, lista PPS— 
chustkę do nosa, głośno dodając:;tyzm jakikolwiek nie zasłucnje nal8 mandatów, hsta 2 ydów-asymila+ 
„nakryjże swe grzeszne cielsko!" | podobna nagrode. 2 rrochów kró-| lorów 4 mandaty. NPR. 2 mandaty 


,ć żydzi demokraci i lista kandyda. 
itów przedmieść — po 1 maidacie 


Pama młoda powstała ze stopni 


Gy po 


jowa nie naleiy prolarnw 


ołtarza i Sabu nie wagio. czcią fanatyzmu, 


Rewolucja w Chinach. 


Sytuacja ogółna. 

WASZYNGTON, 9 września. | Karabiny maszynowe, artylerja i 
(Ielegr. wł. „Głosu Polskiego"). aeroplany zaczęły działać. 
Sekretarz Stanów Zjednoczonych;  Tszi-Hsi-Yuan wydał proklama- 
Hughes oświadczył przedstawicie- cję, w której obiecuje 50,000 dola- 
lom prasy: „Podejrzenia rosyjskie, rów temu, kto dostraczy mu Lu- 
że Amervka, Anglja i Francja w Yung-Siang'a żywym lub umarłym. 
tajnych traktatach podzieliły mię« | Mimo walk, życie towarzyskie 
dzy sobą wpływy w Chinach sa w Szanghaju nie uległo zmianie. — 
nietylko fałszywe, ale wprost Wiele tysięcy ludzi mimo huku ar- 
smutne, imat przygląda się codziennie za- 

Wojska Tszi-Hsi-Juana znowu | wodom sportowym w polo i w pił- 
przedsięwzięły akcję czynną ` po- | kę wodną. 
stanowiły opanować forty Wusuna 


Szanghaj w niebezpieczeństwie. 


LONDYN, 9 września. (Telegr. wł, „Głosu Polskiego"). „Daily Te- 
legraph'' donosi, że wiadomość o wojnie domowej w Chinach wywo- 
łała żywą wymianę zdań między Waszyngtonem a Londynem. 

Z inicjatywy Stanów Zjednoczonych ma w dniach najbliższych 
odbyć się konferencja w sprawie Chin. 

Według wiadomości nadeszłych tutaj w ciągu dnia dzisiejszego, 
powstańcy przekroczyli na północy w Mandżurji mur chiński, a na po- 
ładniu zbliżyli się do murów Szanghaju. 

W mieście wylądowało około 2 tysięcy marynarzy europejskich. 
Zapasy żywności wystarczą zaledwie na 2 dni. 

Na skutek mobilizacji, cała ludność ettropejska została powołana 
pod broń, 

W tutejszych kołach politycznych przypisują wielkie znaczenie 
powstaniu w Mandżurji, Twierdzą, że gubernator kantonu, przywódca 
ruchu rewolucyjnego, dr. Sun-Yat-Sen, znajduje się w bezpośrednim 
kontakcie z Moskwą. 


LONDYN, 9 września. (Pat) W związku z pogłoskami, 
Anglja skłonna była interwenjować u rządu chińskiego, dobrze poin- 
lormowane kola angielskie oświadczają, że w obecnej chwili Anglja 
nie zamierza interwenjować na rzecz uspokojenia Chin. 


Powstania antybolszewickie. 


Poważne sukcesy powstańców, 

KONSTANTYNOPOL, 9 września. (Telegr. wł. „Głosu Polskiego") 
W ciągu ostatnich kilku dni krążą pogłoski o stale wzrastającym ru- 
chu powstańczym na Kaukazie, 

Przedstawiciel tutejszego rządu narodowego Gruzji ogłosił dzisiaj 
komunikat, w którym twierdzi, że Batum jest broniony przeciwko po- 
wsłtafńcom, natomiast Kutais, Poti i Aserbejdżan znajdują się w rę- 
kach powstańców, przyczem na stronę tych ostatnich tłumnie prze- 
chodzą oddziały czerwonej armii. 

Sowiety sprowadzają posiłki z centralnej Rosji. 

Tytlis jest poważnie zagrożony. 

LONDYN, 9 września. (Pat) Prez. rządu narodowego Gruzji wysto- 
sował do Mac Donalda w czasie bytności tegoż w Genewie prośbę, aby 
imterwenjował na rzecz Gruzji u rządu moskiewskiego i skłonił ten 
:ząd do zgody na uregulowanie stosunków w drodze sądu rozjemcześo. 

BERLIN, 9 września, (Pat) „Deuts®%e Tageszeitung* donosi z 
Moskwy: Ze sprawozdania przedstawionego przez policję polityczną 
rosyjskiemu cetralnemu komitetowi wykonawczemu wynika, że w 


całej Rosji wzrasta coraz bardziej niezadowolenie. Wpływy socjal- 
rewolucjonistów stale się wzmacniają. Od początku sierpnia, odbyło 
się przeszło 100 antybolszewickich demonstracji. Ponad 20 buntów, 
stłumiono przy pomocy wojska, przyczem okazało się, że liczne od- 
działy wojskowe są niepewne, W korpusie oficerskim szerzy się pro- 
paganda antybolszewicka. 


było wszystko. Jednak pięć minut, 
które spędziłem w jej domu popra 
wiły niedopoznania mój humor. 
Było to tem dziwniejsze, że nie 
byłem żadną znakomitością, a o- 
ną zajęła się mną w taki sposób, 
jakobym był najbardziej godnym 
uwagi ze wszystkich zebranych 


Wspomnienia. 


jakoby | 
| W niedzielę wieczorem o godz, 8 


W ciągu dziesięciu lat, raz na 
trzy tygodnie, nasze pokoje na- | !4m osób. 
pełnialy się mężczyznami i kobie- ja 3 - 
tami, wiernie oddanymi „labour Inny przypadek jeszcze lepiej 
party" i socjalizmowi. wyjaśnia, w jaki sposób otwierała 
Nieszczęsny nowicjusz, który | Swoje drzwi przed tymi, którzy do 


dopiero co przybywał do Londy- 
nu, poznawał tych ludzi, o któ- 
rych wiele słyszał nieznajomy z 
każdej strony świata: czarny, żół- 
ty lub biały, przyjeżdżał, jako 
gość; były urządzane zebrania i 
powstawały tajne spiski. Żona 
moja poruszała się między gośćmi, 
bawiąc ich ciekawą rozmową, za- 
poznawała jednych z drugimi; jej 
zadziwiająca pamięć w stosunku 
do nazwisk itwarzy i uprzejmość 
czyniły z niej gosposię pierwszo- 
rządną. 

Jeden z pośród gości, który 
jako obcy, przybył do nas pewne- 
go wieczoru, pisał do mnie naste- 
pnie z brytyjskiej Columbii: 

„Trudno mi uwierzyć, że gdy 
znowu powrócę do Anglji i Was 

wiedzę — nie ujrzę już tej szczę 
wej, młodej kobiety, którabv 


mnie przyjęła, jak starego przyja- 
cieła. Do tego wieczoru byłem sa- 
notny i czułem niechęć do Anglj!. 
troszczył, -— 
przyjęty: 


Nikt się o mnie nie 


Zostałem śościnnie to 


niej przychodzili. Niebawem po 
naszym ślubie odwiedził nas nie- 
znajomy członek kolanjaln. posel- 
stwa, z jakiemś poleceniem. Przy- 
był on do Europy ze względów 
zdrowotnych i znalazł Londyn 
zimnym, hałaśliwym i zajętym tyl- 
ko sobą. Moja żona rzekła: 

— Zaprosimy kilku przyjaciół 
jednocześnie z panem. 

Obcy odpowiedział skromnie, 
że nikt go nie zna i że nie zasłu- 
guje on na uwage. 

— O! — odpowiedziała żona —- 
my również jesteśmy nieznanymi 
bojownikami, 

Zapowiedziane przyjęcie odby- 
ło się, lecz nieznajomy czuł się 
znakomicie. Minęło kilka lat, — 
Podczas jednej z dalekich podró- 
ży przybyłem ze żoną do kraju, w 


| 


j którym nieznajomy z owego, wie-| 


czoru był premjerem ministrów. 
Gdyśmy tam lądowali, oczekiwa- 
i nas posłowie; był przygotowa- 
ny jaacht, który miał zawieźć nas 
do stolicy, Przyjeto nas z niebv- 
wałą gościnnością. Sam premier 


| 


10. IX — GŁOS POLSKI --1924 


Obrady ligi narodów. 


GENEWA, 9 września. (Telegr. 
wlasny „Głosu Polskiego“). 

Dzisiejsze posiedzenie plenarne 
zgromadzenie ligi narodów roz- 
poczęło się o godzinie 10 rano. — 
Przemawiał szef delegacji węgier- 
skiej hr. Apponyi, który wypowie- 
dział się w sprawie rozbudowy 
ochrony mniejszości, ze względu 
na to, że znaczna ilość węśrów 
żyje poza granicami państwa wę- 
gierskiego. W sprawie rozbroje- 
nia delegat węgierski wyraził na- 
dzieję, że po rozbrojeniu narodów | 
zwyciężonych, dokonanego na za» | 
sadzie traktatów pokojowych, od- 
będzie się powszechne rozbroje- | 
nie, Wyraził gotowość Węgier; 
przystąpienia do arbitrażu, gdyby 
arbitraż został przyjęty, jako za- 
sada obawiązująca, 

Następnie zabrał głos Hender- 
son, który wyraził podziw dla 
sprężystości prac ligi, co uwyda- 
tniło się podczas ostatniej sesji. — 
Henderson bronił zasady obowią- 
zującego arbitrażu. Uderzającą by 
ła koliczność, że na dzisiejszem 
posiedzeniu najbardziej były re- 
prezentowane delegacje krajów 
skandynawskich, małej ententy, 
Polski i Anglfi, Z delegacji francu- 
skiej obecny był Bourgeois, 


WYSTAWA LEGJONOWA W | 
KRAKOWIE, 
KRAKÓW, 9 września (PAT).— 


z okazji otwarcia wystawy legjo= 

nowej odbyło się tutaj zebranie w 

towarzyskie. Zebranie otworzył wił 
ceprezydent m. Krakowa Rolle, 

witając gości, a przedewszystkiem 

przedstawiciela marszałka Piłsud- 

skiego, płk. Wieniawę-Długoszew 

skiego. Wiceprez. Rolle prosił płk. 
Długoszewskiego, by wyraził mar- 
szałkowi gorące uczucia zebra- 
nych, którzy jak w r. 1914 stali 
przy jego boku, tak i dzisiaj żywią 
dlań serdeczne uczucia i gotówi są 
zawsze poprzeć jego twórcze dla 

państwa wysiłki. 


AUKCJA ROSYJSKICH FUTER 
W LIPSKU. 

Począwszy wod dwa 24 września delc- 
Racia handlowa SSSR. przystępnie do 
sprzedaży w drodze amkcji poważniejszej 
parti towarów futrzamych. Aukcja prze- 
prowadzona będzie, tak jak w ostatnich 
latach, w Lipsku przez Ranchwarenlager 
hans G, m. b, H. w Lipsku. 

llości, które mają być sprzedane nie 
są jeszcze ostatecznie ustalone, w każ- 
dym razie chodzi jednak o kilkanaście 
zatrmków po kitka, a nawet kftkadzic- 
siąt tysięcy skórek każdy. 

Materiał jest obeonie segrepowany I 
katalogowary. Począwszy ód dnia 17 b, 
m przeznaczone do licytacji zapasy mo- 
gą być oglądanę codziennie w składach 
tranzytowych Rauchwarenliagerhaue'n. 


dziwiając ich wielką dla nas ży- 
czliwość, 

Ze śmiechem odpowiedzieli, że o- 
trzymali specjalne rozporządze- 
nie, aby nas jaknajlepiej przyjąć: 
— Premjer bowiem — mówili — 
ńie może zapomnieć gościnności, 
z jaką został przyjęty wówczas, 
Gdy nikt się o niego nie troszczył. 
Przerwał om posiedzenie gabinetu, 
aby nam to zdarzenie opowie- 
dzieć, 


W roku 1906 zostałem wybrany 
do izby niższej, nie mogłem więc 
spędzać wieczorów w domu. Żona 
moja orzekła, że teraz brak na- 
szym zebraniom serca i nie chcia- 
la ich nadal bezemnie prowadzić. 
„Nasze wieczory nie są już kół- 
kiem rodzinnem'' — zaopiniowała; 
i zebrania skończyły się. Często 
mówiła 6 tem, że jeszcze powróci- 
my do nich, ale los chciał inaczej. 
Ta przerwa była nieodżałowaną 
ofiarą, którą musieliśmy złożyć na 
ołtarzu życia parlamentarnego., 

«a . LJ 


Czasami przyjaciele robili jej 
wyrzuty, że mało się troszczy o wy 
glad zewnętrzny; powstała nawet 
pogłoska, że Małgorzata z rozmy= 
słem ubiera się, jak robotnica, Lu- 
biła, gdy inni byli dobrze ubrani, 
ale do swego stroju nie przykłada- 
ła żadnej wagi. To, co jej było po- 
trzebne dawała zwykle do szycia 
jakiejś biednej kobiecie, abv jej po- 


r. 


PE 2 


Współpraca narodów. 


TALKA O 8-GODZ NNY DZIEŃ 
PRACY. 
Międzynarodowa konierencja mi- 
nistrów. 

BERNO, 9 września. (Pat), Kon- 
łerencja ministrów pracy Anglii, 
Francji, Belgji i Niemiec zakończy- 
ła się dzisiaj o godz, 12.30. Po za- 
kończeniu konferencji wydano na- 

stępujący komunikat: 

„Po stwierdzeniu przez mini- 
strów, że przedewszystkiem pożą- 


|danem byłoby ze względów kul- 


turalnych i społecznych osiąśnię- 
cie porozumienia w sprawie 8-$0- 
dzinnego dnia pracy, ministrowie 
poddali poszczególne artykuły u- 
kładu waszyngtońskiego zbadaniu 
i z zadowoleniem stwierdzili, że 
poglądy ich w wielu punktach są 
zupełnie zgodne. Konierencja za- 
kończyła się stwierdzeniem możli- 


| 


wości osiągnięcia ratyłikacji ukła- 
du waszyngtońskiego”, 


MIĘDZYNARODOWY INSTY- 
TNT DLA WSPÓŁPRACY UMY. 
SŁOWEJ. 

GENEWA, 9 września, (Pat). — 
Rada ligi narodów zajmowała się 
dzisiaj kwestją współpracy umyse 
łowej, Postanowiono zaprotokuło= 
wać propozycję francuską, doty- 
czącą utworzenia w Paryżu mie- 
dzynarodowego instytutu dla 
współpracy umysłowej. 

Rada ligi podziękowała Francji 
za szlachetną inicjatywę i przyjeła 
w zasadzie propozycję, odsyłając 
ją do zgromadzenia ligi, w celu zba 
dania kilku punktów, jak to: zada- 
nia, działalności i stosunku do in: 
nych istniejących już instytucji 
międzynarodowych. 


Marks oświadczył, że Niemcy nie 
zawiniły wybuchu wojny. 


Boi się jednak notyfikować to twierdzenie. 


cionaliści są oburzeni. 


BERLIN, 9 września. (Telegr. | 
własny „Głosu Polskiego"). 
Wobec tego, że rząd zdecydował 
się odroczyć sprawę notyfikacji 
oświadczenia Marksa z dnia -20 
sierpnia, nacjonaliści wydali dziś 
wieczorem deklarację, która zo- 
stanie zapewne opublikowana w 


j 


7 


słów Mac Donalda, oświadczył: 
chociaż Anglja stara się osłabić 
sens tych słów, my jednak uważa= 
my to za rzecz niesłychanej donfo- 
słości i stwierdzamy, że angielski 
mąż stanu, który odgrywa pierw- 
szorzędną rolę w polityce europej- 
skiej i światowej, jest zdania, że 


jutrzejszej prasie berlińskiej, — | wyrok w sprawie Górnego Śląska 
W deklaracji tej nacjonaliści stre- | jest błędem. 


szczają historję pertraktacji w 
sprawie głosowania za przyjęciem 
planu Davesa, onaz genewskiego o 
oświadczeniu Marksa i żądają, 3- 
by rząd niemiecki niedwuznacznie 
się wyraził, czy ma zamiar noty- 
fikować to oświadczenie aljan- 
tom, czy , 

W kołach większości rządowej 
uważają, w zwiążku z tą deklara- 


cją, że rząd musi wreszcie zerwać | -rowadzenia granicy, 


ze swą dotychczasową taktyką, | 
która polegała na łączeniu ele- | 
mentów polityki wewnętrznej i ze 

wnętrznej, Należy weszcie stwier- | 
dzić, że Stresemann jest przede- | 
wszystkiem ministrem spraw zagr. 
a potem dopiero przedstawicielem 
swej partji. 


BERLIN, 9 września. (Pat). — 


Po zakończeniu dyskusji uchwa- 
lono następującą rezolucję: 
najwyższem zadowoleniem 
stwierdzamy, że angielski prem.2r, 
który wobec zgromadzenia ligi na- 
rodów nazwał decyzje w sprawie 
Górnego Śląska błędem, miał słu- 
szność, Podkreślamy ponownie, że 
stosunki na polskim Górnym Śląe- 
ku na skutek bezsensownego prze- 
z każdym 
dniem stają się nieznośniejszemi i 
żądamy, by bład popełniony przez 
ligę narodów w sprawie Górnego 
Sląska został naprawiony, oraz by 
Górny Sląsk powrócił do Rzeszy 
niemieckiej. 


+ 


BERLIN, 9 września, (PAT). — 
„Vossische Zeitung" pisze: Nacio- 
naliści niemieccy domagają się za 


W niedzielę odbyło się tutaj z$ro- | pewnienia im udziału w rządzie 


madzenie 
górnośląskiego w obecności prezy- 


enta prowincji górnośląskiej Pros |ycdzi tes- 


berlińskiego związku grożąc w przeciwnym razie sabo- 


tażem układu londyńskiego. Do- 
nade wytaźnie kaon- 


kego, na którem omawiano m, in- | gres partji niemiecko-narodowej 


oświadczenie, 
Mac 


nemi 


przez Donalda w sprawie, 


Górnego Śląska w Genewie. 


Jeden z mówców prezes sądu 
krajowego Schuya, nawiązując do 


metody szycia sukni, 

— Będę tę suknię nosiła tylko 
przez krótki czas — rzekła — bo 
jeżeli bym jej wogóle nie włożyła, 
byłoby to bardzo przykre dla tej 
biednej szwaczki, 

Prawdą jest to, że zupełnie nie 
troszczyła się o toalety. 

Pewnego razu, gdy miała wziąć 
udział w ważnej deputacji, podczas 
przyjęcia ministra, przyjaciele po- 
stanowili, że musi mieć nowy ka- 
pelusz i nową bluzkę, Chcieli być 
pewni, że rzeczy te bedą odpowie- 
dnie, więc sami poczynili zakupy. 
Któż opisze ich zdziwienie, gdy w 
ten wielki dzień żona moja nosiła 
ów świąteczny ubiór na lewej stro 
nie. Nigdy nie dowiedziałem się, 
czy to był z jej strony żart, czy 
przypadek. Była ona tak zatopio- 
na w sobie, że uwagi o jej wyślą- 
dzie absolutnie ją nie obchodziły. 
Niezwykle skromne suknie były u 
niej wyrazem szczerego purytani- 
zmt, 

a 

Dzieci uważały ją za swą najbar 
dziej zaufaną przyjaciółkę. Bawi- 
ły się z nią, nawet gdy pracowała; 
dopóki były małe układała je na 
podłodze i uważała na nie, rozma« 
wiając z gośćmi, Od czasu do czasu 
pochylała się nad niemi, lub przy- 
woływała je pieszczotliwemi imio- 
nami. Widzę ją jeszcze, jak siedzi| 
w porannych godzinach przy du- 
żym czarnym z maią $gromad 


* | 


uczynione | w Brunswiku, który wyraził prze- 


konanie, że kierownictwo partiji 
uniemożliwi kontynuowanie poli- 
tyki wypełnienia zobowiązań nie- 
mieckich. 


kna. 


Głębokie zrozumienie, które 
Małgorzata miała dla każdego ży- 
jącego stworzenia, pomagało jej 
przy wychowywaniu dzieci, gdy te 
podrastały, większą uwagę zwra- 
cała na to, aby nie przytłumiać ich 
indywidyalności Nie narzucała 
dziecióm żadnych poglądów, do- 
prowadziła nawet do złamania pra 
wa o przywilejach rodziców, które 
wiele szkody czyni w dziedzinie 
wychowania. 


* . 


Według niej idealna matka po- 
winna być przyjaciółką dzieci, i ła 
najukochańszą; nie powinny one 
mieć przed nią żadnych tajemnic. 
albowiem jej mają do zawdzięcze- 
nia, że wyrosły na prawdziwych 
ludzi. Pod tym względem była rzy- 
mianką. Świat był dla niej polem 
walki; jej synowie i córki muszą 
również w przyszłości w tej walce 
wziąć czynny udział. A tymczasem 
najlepszem miejscem wychowania 
jest dom, a najserdeczniejszym wy 
chowawcą — matka, Miała nadzie- 
ję że wtedy, gdy nadejdzie dla 
dzieci czas opuszczenia domowych 
pieleszy i udania się własną drogą 
życia, pożegnają one matkę swa 
z uczciwym wyrazem oczu i Czys- 
tem sercem. 


(Tłumaczyła Dw.) 
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w którym autor spedza kilka godzin on the top of a „General“ bus, 


Jedną z największych  osobli- 
wości Londymu, niczem oświetle- 
nie bocznie w Łodzi, jest ruch u- 
liczny i jego regulacja. 

Gdy s'ę chce te tajemnice o- 
świetlenia w Łodzi zrozumieć, 
trzeba najpierw wniknąć w pod- 
stawy gospodarki magistrackiej i 
w wielki, a powikłany splot pry- 
watnych interesów tych- panów, 
którzy nas światłem rozmaitem a 
jednako nędznem darzą, 

Tak samo, aby należycie oce- 
nić rozmiary ruchu ulicznego w 
Londynie i znaczenie jego regula- 
cji, trzeba kilka słów zbytecz- 
mych, a niezbędnych, powiedzieć 
o tem, jak jest Londyn zabudowa- 
ny. 

Proszę sobie więc 
niewielkie stosunkowo 
którego odbiega we 
kierunkach 
promieni. 

W tem kole zawarte jest t. zw. 
City, to jest handlowa część mia- 
sla, Tutaj znajduje się giełda, głó- 
wna poczta, wszystkie banki, re- 
dakeje większości dzienników, 
lwia część teatrów i kin, muzea, 
galerje obrazów, parlament, pa- 
fac królewski i katedra westmin- 
sterska, Pozatem w tej dzielnicy 
koncentrują się wszystkie biura 
handlowe i wielkie sklepy. Miesz- 
ka prywatnych, wyjąwszy hotele, 
prawie zupełnie tu niema, Zre- 
sztą ceny wszelakich ubikacji są 
tutaj tak wysokie, że na mieszka- 
nie może sobie rzeczywiście po- 
zwolić tylko król angielski, pre- 
zydent ministrów i wszelakiego 
autoramentu dozorcy, jako że 
wszyscy oni otrzymują mieszka- 
mia bezpłatnie. 

Londyn pracuje w tem piekiel- 
nem kole, ale mieszka zdala od 
niego, na wymienionych już wy- 
żej promieniach. 

Pomijając kolonje wyjątkowej 
nędzy, bez których takie wielo- 
miljonowe środowisko pracy nie 
dałoby się pomyśleć, anglicy mie- 
szkają wygodnie. Większość do- 
mów posiada własne ogródki, co 
kilka tysięcy kroków park, łąka, 
olbrzymie place sportowe. 

Dziesiątki tysięcy rodzin mie- 
szkają w  jednopiętrowych wil- 
lach, przeznaczonych dla jednej, 
cztero- czy pięcioosobowej rodzi- 
ny, Willa taka posiada oczywi- 
ście własny ogródek „od podwór- 
ka“ i piękne zadrzewienie z fron- 
tu, 

Nie jest to bynajmniej luksus. 

Kto przez jeden choćby dzień 
przyjrzał się zawrotnemu tempu 
pracy w Londynie (w City), w at- 
mosłerze gryzącego dymu i smro- 
du benzyny samochodowej, cza- 
du kolejowego i piekielnego zgieł- 
ku i turkotu, ten zrozumie, że lu- 
dzie, którzy się przed wieczorem 
z tego piekła wydostają, muszą 
mieć absolutny spokój is czyste 


wyobrazić 

koło, od 
wszystkich 
nieskończona ilość 


powietrze, gdyż w przeciwnym ra | jednego tyłko towarzystwa „Gene- | 
zie kończyliby przed trzydziestką 


na suchoty, lub pomieszanie zmy- 
słów. 

To przestronne budowanie mia 
sta, zaopatrzonego w morze zie- 
leni, zostało podyktowane nie 
ptzez wyższy stopień kultury, ale 
wprost przez elementarny in- 
stynkt samozachowawczy, W re- 
zultacie powstało z czasem mia- 
sto-państwo, w  którem można 
mieszkać dziesiątki lat, nie znając 
trzech czwartych jego obszaru. 

Proszę sobie bowiem wyobrazić 
Że setki tysięcy ludzi mitszą z 
miejsca zarobkowania do domu 
jechać samochodem półtorej g0- 
dziny i więcej. 

Gdy człowiek taki wydostaje 
się z biura o godzinie piątej, przy- 
bywa do domu około godziny sió- 
dmej. Gdyby chciał jeszcze wie- 
czorem wrócić de City, stanąłby 
tam po dziewiątej i musiałby po 
dziesiątej zabrać się do powrotnej 
drogi, aby przed północą dostać 
się do domu, 

Zrozumiałą jest wobec tego 
rzeczą, że alfą i omegą życia lon- 


dyńczyka są środki komunikacji ijśrodków. Cenami biletów konku- | fonstantynowska 9, tel, 868, |poczeto prze: 
że uczynione w tem mieńcie Wszy- soh 


Rozdzał XIX, 


| stko, aby umożliwić jaknajszybsze 
| przenoszenie się z miejsca na 
j miejsce. 


Tramwajów w śródmieściu nie- nej również nie mogą 


ma zupełnie, 
specjalni wysłannicy 
najpierw sprawność tego 
lokomocji na kontynencie, a 
przyjrzywszy się, między innemi, 


; 


H 
i 


śli im czas pozwołł, tramwajem 
łódzkim, czemprędzej wrócili do 
ojczyzny, projekt 


| 


l 


za złośliwość bezgraniczną i scho 

wali go na sam spód archiwum 

pomysłów poromionych. 
W ten sposób, według 


10. TK — GŁOS POLSKI —-1924 r. 


| Łódź-Paryż-Londyn. 


Wrażenia z Krótkiej, ale za to drogiej podróży. 


| 


i 


Prawdopodobnie wać z potężnym „Generalem”, — 
stwdjowali | Wobec tego pozostaje im jedynie 
środka | wza 


a może nawet przejechawszy, je- | że jeśli na przystanku stoi mp, au- 


I 


| 


wprowadzenia |o tym samym numerze już się na 
tramwajów w śródmieściu uznali | tym przystanku nie zatrzymują, a 


| 


moich | jących 
przypuszczeń, a każdy przyzna, | Pomiędzy 


sprawę, że to doprowadziłoby je 
wszystkie bardzo szybko do rui- 
ny.Ulepszeniami obsługi technicz- 
konkuro- 


jemne wyłapywanie sobie pa- 
sążerów. 
Odbywa się to w ten sposób, 


tobus Nr 56 towarzystwa „Gene- 
ral", to wozy innych towarzystw 
pędzą dalej, aby na następnym | 
przystanku wyłapać  „Generalo- 
wi“ i innym konkurentom oczeku- 


pasażerów z przed nosa. 
przystankami również 


że uzasadnionych, Łódź przydała | odbywaja się wyścigi. Kto wysu- 


się na coś Londynowi. 
| Należy przypuszczać, że gdy- 
,by nasi wysłannicy zwiedzili Lon- 
dyn, napewno teżby stamtąd coś 
przywieźli, Obawiam się jednak, 
że za najbardziej godny przeszcze 
pienia uznaliby ów zaduch z City 
i ewentualnie place tootbałowe. 
Lepiej więc będzie, jeśli nadal 
jeździć będą po Łodzi tramwaja- 
mi, gdy im się nie spieszy, i cho- 
dzić pieszo, gdy im się spieszy... 
do szpitala lub na cmentarz, 
Serce Londynu zna na po- 
wierzchni ziemi tylko jeden śro- 
dek masowej lokomocji — auto- 
busy, Taksometry, wobec niesły- 
chanej drożyzny, nie wchodzą w 
jest jednopiętro 


rachubę. 

Autobus w 

tramwajem samochodowym. Po. 
siada w normalnem wnętrzu wy- 
ścielane ławki, jak w przedziale 
kolejowym, a na dachu (tak zw. 
„top”) szereg zwykłych żelaznych 
aweczek z oparciem z tyłu i far- 
tuchem do zasłaniania się przed 
deszczem z przodu 
Londyńczycy miechętnie jeżdżą 
we wnętrza. Tłumnie natomiast 
zalegają dachy, podziwiając pod- 
czas długich podróży potęgę mia- 
sta, którego są obywatelami. 
O rozległości miasta daje poję- 
cie choćby to, że posiada ona 175 
lini tych autobusów, przyczem 
średnio kurs trwa godzinę, ale nie 
rzadko spotyka się trasę, której 
przebycie jednym autobusem, bez 
przesiadania, trwa 150 do 170 mi- 
nut, czyli, że jest to, co do czasu, 
droga z Łodzi do Warszawy. — 
Autobus taki łączy, przechodząc 
przez City, dwa punkty, położone 
na peryferji miasta, np, Cray- 
don i Wembley- Park, 
Każda z tych linji 
wych daje samochód co 5 do 10 
minut, Licząc przeciętnie drogę 
każdej linji na godzinę, otrzyma- 
my każdego numeru około 15 sa- 
'mochodów, czyli ogółem 2700 ie- 
į dnopiętrowych olbrzymów. 

Ale autobusy są prywatnem 
przedsiębiorstwem i cała powyż- 
szą statystyka dotyczy uruchomie 
|nia, wprawdzie największego, ale 


| 


autobuso- 
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— 


ral, 
Towarzystw jednak takich | 
istnieje około trzydzieści, Licząc 


nawet, że przeciętnie tabor ka- 
żdego z nich wynosi tylko piętna- 
stą część taboru „General', to i 
tak otrzymamy znowu przeszło 
5000 wozów, tak, że ogółem kur- 
suje po Londynie około 8 tysięcy 
olbrzymich autobusów. 

O liczbie tej najlepsze wyobra 
żenie daje porównanie, Otóż w 
Łodzi kursuje ogółem 75 tram- 
wajów a i tak cały ruch jest 
przez nie zatamowany. 

Komunikacja autobusowa jest 
naogół tania, Godzina jazdy ko- 
sztuje 7 do 9 pensów, czyli 65 do 
70 groszy, Na stosunki londyń- 
skie, uwzględniając, że przez go- 
dzinę autobus taki robi drogę 4 do 
5 razy większą, niż nasz tramwaj, 
nie jest to cena zbyt wygórowana. 
A przytem wszystkie towarzy- 
stwa robią świetne interesy, a 
ilość ich muoży się, jak grzyby po 
deszczu. 

W walce konkurencyjnej chwy 
iłają się one bardzo 


moro 


i 
$ 


rować nie mogą, bo adeją 


H 
t 


zabawnych | 


te | 


nie się na czoło i najprędzej pod- 
jedzie do przystanku, ten zbiera 
gros pasażerów Wyścigi te zna- 
komicie wzmagają szybkość au- 
tobusów i odbyw”ją się ku zupeł- 
nemu zadowoleniu ludności, któ- | 
rej się zawsze i przedewszystkiemi 
śpieszy. 

Do ruchu ulicznego będziemy 
musieli raz jeszcze powrócić, gdy 
będzie mowa o „trafic”, to jest o 
regulowaniu tego ruchu przez po- 
licjantów, co stanowi jedną z naj- 
bardziej godnych osobliwości sto- 
licy króla Jerzego. 

Londyn jednak nie dałby sobie 
rady, gdyby był skazany jedynie 
na poruszanie się na powierzchni 
ziemi. Podróż z City na pewyferje 
trwaćby wtedy musiała conaj- 
mniej cztery do pięciu godzin. 

Nic więc dziwnego, że pod zie- 
mią zbudowano wprost drugie ol- 
brzymie miasto, mające swoje u- 
lice, place, sklepy i swoją pod- 
ziemną filję na głębokości dwuch 
do trzech pięter. A całe to miasto 
którem zajmiemy się w następ- 
nym rozdziale, przeznaczone jest 
jedynie do odciążenia ruchu na po 
wierzchmi Londynu. , 

G. Wassercug, 


Zbiórka na dom síar- 
rów. 


Przed dwixłziesiu kilku laty dwoje 
ludz w Łodzi, ludzi bogatych i opływa- 
jących w dostatki, zwróciło myśl swą ku 
nędzmym zawułkom, ku brudnym, zatęch- 
tym uliczkom. gdzie niedaleko od prze- 
pycha ich złoconych poko — snują się 
obdarci i głodni nędzarze — kobiety, 
dzieci, starcy. Starcy! Jeśli okropnym 
jest widok każdego złodnego. na otrdzą 
łaskę zdanego człowieka, to najgorsza 
rzeczą jest hezmadziejne jutro starego 
człowieka, przed którym już wszystkie 
drzwi, w radosny kraj przyszłości wio- 
dące, zamknięto, dla którego żadnych 
już niema złotych widoków odmiany. 
Państwo Konstadt — tak się tych dwo 
je bogatych ludzi nazywało — wysta- 
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wh dom — przytmłek dła starych męż- 
czym i kobiet, pozbawionych schronie- 
mta i chleba. Przez dlumete lata „Dom 
starców“ prosperawał doskonale. Lecz 
przyszła śmierć dwojga dobroczyńców, 
przyszła wojna, a z nią zmienione wa- | 
runki egzystench. Dziś nie wystarcza, 
już na potrzeby zakładu. który zresztą | 
wołąż się powiększa, fundusz niegdyś 
tak bogaty, przez Konstadtów pozosta- 
wiony, Zarząd „Domu starców", sądząc, 
że ogół publiczności zrozumie, a nade- 
wszystko sercem odczuńte wzmiosły ceł | 
i z odpowłedniem poparciem go pośpie- 
szy, umządza w dniu 11 września na wi- 
cach miasta zbiórkę, z której wpływy 
będą przeznaczone na zaspokojenie naj- 
bardziej pałących potrzeb mstytnch. — 
Sądzimy. że nkt, ktokolwiek z troską 
my! o przyszłości swoich najbliższych, 
o spokojnej starości własnych rodziców, 
mie uchyfi się od spełmienfa obowiązków 
względem tych. którzy nie mają nikogo, 
by ich stwizmę przed brnzą i wieczną 
wałka życia osłonft. 


Lekarz = dentysta 
P. Zytnieka - Kahangwa 
powróciła. 


wai itońele wyschły. Skutek byi ten, że ) 
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TEATR i SZTUKA. 


TEATR MIEJSKI. 
Wieczór imauguracyjny: „Skiby pa- 


widzowie, zajmujący fotele, po- 
przylepiali się do siedzeń i poni- 
nieńskie" — komedja w 5 aktach szczyli sobie ubrania. Mianowicie 
AL hr. Fredry, wśród toalet damskich było wiel- 
kie spustoszenie, Gmina, jako wła 
„Słuuby panieńskie" pozostaną jedną | ścicielkąa teatru, uklada się teraz 
z najpiękniejszych komedji polskich, wzo z danemi osobami o wynłacenie 
rem niedoścignionym dla autorów nowa-|im odszkodowania, które wyniesie 
czesnych, którzy, mestety, zbyt zana-j bardzo poważną surię. 
trzem w zagramczną tandetę, nie mają pa 
| cerana z td E kosi [MIEJSKA GALERJA SZTUKI, 
cy formy 1 treści, kumonti komedłowośa|  Dokonywana przez firmę Mei- 
i natchnienła. sling przebudowa budynku miej- 
Teatr młejski dat tej najczystszej pe |SKiej galerji sztuki dobiega końca. 
Talos: podwę awa Szdakcaz,. DST el połowie września młoda insty- 
dworcu urządzony był gestownie stwo- | tucia, stworzona dzięki głębokie- 
rzono atmosierę beztroski I serdecznego | TU zrozumieniu potrzeby : PONEI 
ciepła, w której młode paki miłości mo- |C! władz miejskich, otworzy no- 
ga się w piękne kwiaty rozwinąć. VIENE podwoje, „by ba lepszych 
Eiai baar ATaRIE die, warunkach krzewić zamiłowanie 
biety bezwzględnie wiodty prym, Dyskre do czak pasłowychi” TOPSJAĆ I 
; pogłębiać smak artystyczny. Dy- 
tny wdzięk p. Halskiej, burzłłwy tempe- . r 
rektor M, Dienstl-Daąbrowa, które- 
rament p. Morskiej i kmitura sceniczna . . , łode| 
K Docdioskień w AARI nre SG: mu powierzono organizację miode] 
e An isa n instytucji, uzyska? również popar- 
RI kai +27 cie dla tej myśli, nietylko naszych 


Role męskie wypadły nieco slahiej.| władz miejskich lecz czynników 
wyjąwszy Albina, którego p. Krotke ro-| państwowych. 
bil stylowo i z pożądanym w tej roti -| Dyrekcja zbiorów państwo- 


miarem. Pam Dobrowolski dopiero w 3| wych w Warszawie, chcąc przyczy 
akcie rozgrzał się nieco. Jego Gucio hył| nić się do stworzenia działu retro- 
jednak za mało trzpiotem i lekkoduchem |spektywnego naszego mszlerstwa, 
szczególe w pierwszym okresie, gdy|ofiarowuje łódzkiej galerji w for- 
serce jego wolne fest jeszcze od rozko- | mie depozytu kilkanaście cennych, 
sznych bólów, które sprawła celna strzał rewindykowanych z Rosji dzieł 
ła amorów. Być może, że przyczyniła | sztuki polskiej, zaś departament 
się do tego trema, ów odwieczny, nal-| sztuki min. wyznań relig, i ośw. 
większy wróg artysty na scenie .Utrud- | publ. wyznaczył pewną subwen- 
mala ona walke o płerwsze laury rów-|cję na utrzymanie i poparcie kul- 
nież p. Kliszewskdemu. Pod wpływem ji turalnej placówki w Łodzi. Niewat 
ku o całość twarz Radosta zastygla w|pliwie za tym przykladem pój- 
bezruchu i mimika niestety nłe miała doj dą bogaci kolekcionerzy łódzcy, 
niej dostep, zwłaszcza, iż wydział oświaty i kul 
Należy jednak mieć nadzieję, że ner-|tury przy poparcin prezydjum ma- 
wy niebawem stę nspośroją 1 na nastep- | gistratu miasta przygotowuje odpo 
nych przedstawienłach wszystkie uster-| wiednią akcje. 
ki będą usunięte, W każdym razie płerw Jak wiadomo, co miesiac zmi-- 
szy krok w życiu teatrałnem nowego se-|niające się wystawy, obsyłane be- 
zonu został uczyniony z włarą w zwy-|da przez zrzeszenia naszych arty- 
cłestwo, które napewno stame się ndzła- |stów, m. in. na listosad zapnwie- 
łem rozmiłowanej w swej mozolnej pra- | działa już oficjalnie swe przybycie 
cy braci artystycznej. krakowska „Sztuka z Aksentowi- 
Publiczność, nie czując z afisza wy-|czem, Fałatem i Wyczółkowskim 
drieraniy włosów i rozpruwaniu nęka-|7a czele. Najbliższa wystawa obej- 
nych wyrzutami dusz bedzi wpadtych,| mować hędzie zbiorowe prace Lud 
nie zapełnia teatru. wystawiając sobie| Wika Skoczylasa, Wacława Leon- 


jaknajgorsze śwładectwo. 
Zastępca. 


Dziś i jutro powtórzone będą „Śluby 
Panieńskie" w tej samej obsadzie, 

W piątek premjera sensacyjna kome 
dja Iwana  Witzbacha „Romantyczna 
nec", która będzie druga premierą abo- 
namentową, 


| 


TEATR POPULARNY. 
Dzisiaj i jwtro w dalszym ciągu „Da- 


my i huzary”. | 
W piątek przeróbka z powieści Kra- | 
szewskiego „Chata za wsią* w wyko. | 


nanin całego zespołu, 
Premiera w sobotę 13 b. r, Reżyseru- 
je Józef Pilarski, 


Í 
| 
PRZEDSTAWIENIA DLA MŁO-| 

DZIEŻY. | 


(fb) Staraniem kuratorjum łódz- 
kiego odbywać się będą w obec- 
nym sezonie w teatrze popularnym 
przedstawienia dla młodzieży 
szkolnej szkół powszechnych i 
średnich. 

Dane będą w najbliższych mie- 
siącach „Damy i huzary”, „Chata 
za wsią”, „Klub kawalerów", ,„Za- 
cza koło”, „Wicek i Wa- 
cek", 

Przedstawienia te odbywyć się 
będą w piątki lub środy i przezna- 
czone zostaną specjalnie dla mło- 
dzieży szkolnej. 

Kuratorjum uważa przedstawie- 
nia teatralne za ważny czynnik w 
wychowaniu, a poziom, na którym 
stanął teatr popularny daje w tymi 
kierunku dostateczne gwarancje. 

Kuratorium wydało okólnik, w 
którym zachęca młodzież szkolną 
w Łodzi, Pabjanicach i Zgierzu do 
uczęszczania na przedstawienia, 

Najbliższe przedstawienie odbę-| 
dzie się w piątek po południu i da-| 
ne będą „Damy i huzary*”, poprze- 
dzone prelekcią, 


NIEZWYKŁY WYPADEK 
W TEATRZE LWOWSKIM, 


We Lwowie w teatrze Małym, 
polakierowano świeżo fotele í roz 


Jałorart z z ; ; 
( wienie, zanim te 


|dla wojskowych, 


harda (krajobraz tatrzański), ło- 
dzianina I, Lichtensteina (moderni- 
śtyczne prace, które cieszyły się 
dużem uznaniem krytyki londyń- 
skiej w bieżącym roku), graficzne 
— Józefa Toma, portrety i krajo- 
brazy Wacława Piotrowskiego. 

Dział retrospektywny tworzyć 
będzie niezmiernie cenna kolekcja 
Z. Osińskiego z muzetrm wiefkopol 
skiego w Poznaniu, obejmująca pra 
ce: J, Brandta, S. Buchbindera, 1. 
Chełmińskiego, Wojciecha i Jutju- 
sza Kossaków, J. Fałata, A. Koza- 
kiewicza, Alfreda Wierusza Kowal 
skiego, A. Lessera, F, Streita, W. 
Szernera, W. Strzateckieśo, Bo- 
husz-Siestrzeńcewicza i M. Treba- 
cza. 

Batiki i ceramiki oraz inkrusta- 
cję prezentować będzie bogato 
„Zdobnictwo Pólskie”. Czytelnia 
przy miejskiej galerji sztuki wypo- 
sażona została w 30 najpoważniej- 
szych czasopism artystycznych pol 
skich i obcych, W naibliższej wy- 
stawie bierze również udział zwią- 
zek zawodowy ogrodników łódz- 
kich, który wystąpi z cudownemi 
okazami kwitnącej obecnie flory. 

Pozatem dyrekcja galerji sztu- 
ki zakupuje najsilniejszej kon- 
strukcji stację odbiorczą radjotele- 
foniczną, która pozwoli zwiedzają- 
cym wysfawę napawać się muzy- 
ką, wysyłana z różnych sal koncer 
towych za pośrednictwem wieży 
Eila. Stacja kodzie uruchomioną 
w najbliższych tygodniach z chwilą 
wejścia w życie odpowiedniej m- 
stawy, 

Mimo przeprowadzonego remon 
lu. wystawa „Grupy IV-ech" orar 
czytelnia są obecnie otwarte. 

Cena kart rocznych 15 zł., zaś 
nauczycielstwa, 
młodzieży uczącej się i urzedni- 
ków miejskich — 7.50 zł. Nabyw- 
cy kart biora udział w rozlosowe- 
niu cennych dzie? sztuk: tőre od- 
bedzie sie 20 grudnia r. b. 
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Qbrady zarządu kasy chorych. 


Umowa z dr. Szaykowskim. — Pobory, djety, pożyczki, odszkodo- 
wania i gwarancje. — Ostrzeżenie związku lekarzy. — Szko- 
dliwe pomysły. > 


Wczorajsze posiedzenie zarządu |żowaniem dr, Szaykowskiego zwią | 
kasy chorych, któremu przewodni |zek lekarzy w Łodzi nadesłał 
czył p. Kałużyński , w wiej częś- list, w którym to ostrzega za- 
ci poświęcone było sprawie umo-|rząd przed pownłaniem dr. Szay- 
wy z dyr, dr-em Szaykowskim | kowskiego na stanowisko dyrek- 
Jak wiadomo na ostatniem posie-| torz. kasy, 


dzeniu w ubiegłym tygodniu człon 
kowie zarządu z grupy NPR. zer- 
wali posiedzenie 
pieniem do głosowania nad wyso- 
kością poborów dyrektora. 


łał nowy projekt umowy, w któ- 
rym stara się uzyskać dla siebie 
większe uprawnienie. I tak: w pun 
kcie pierwszym umowy dr. Szay- 
kowski pragnie widzieć określe- 
nie, że uchwały zarządu wykony- 
wać będzie wówczas, kiedy odpo- 
wiadać one beda przepisom mini- 
sterstwa i obowiązującym usta- 
wom. Propozycja ta w głosowaniu 
została odrzucona. 

W punkcie drugim dr, Szaykow- 
ski proponuje zobowiazanie kasy 
dn wypłacenia mu, na wypadek o- 
puszczenia stanowiska z winy za- 
rzadu poborów za cały czas, prze- 
widziany w mowie, która jest za- 
wierana na 4 lata. 

Na wniosek członka zarządu rad 
nego Kwka odrzucono to żądanie. 

W punkcie trzecim, określaja- 
cym pobory dyrektora wysunięto 
calv szereg wniosków. Socjaliści 
obstawali przy wyznaczeniu, jako 
maksimum pepsi w sumie 1300 zło 
tvch miesięcznie. 

Enpeer»wcy domagali się okre- 
ślenia pens$i dla dyrektora w wy- 
snkości 10 procent ponad pensję 
naczelaeżo lekarza, t. zn. 1500 zł. 

Przamysłowcy wysunęli propo- 
zycję, aby wziąć za podstawę o- 
bliczenia pensję naczelnego leka- 
rze z doliczeniem 5 procent. 

W głosowaniu wniosek socjalis- 
tów przepadł. Przepadł również 
wniosek NPR. chwalono nato- 
miast wniosek przemysłowców, o- 
kreńlający pensję na sume około 
1400 złotych. 

Odrzucono również żądanie dr. 
Szaykowskiego co do wyznacze- 
ma mu przy podróżach urzędo- 
wych zwrotu kosztów za przejazd 
koleją I klasą (przyjęto II klase), 
Djety drienne w czasie podróży 
urzędowych wyznaczono na 25 zło 
tych. 

Pozatem dr. Szaykowski doma- 
gał się zwrócenia mu wszystkich 
kosztów, związanych z przepro- 
wadzką rodziny jego z Białegosto- 
ku do Łodzi. 

Zarząd postanowił wypłacić je- 
dynie odszkodowan 
ruchomości, należących do dyrek 
tora Szaykowskiego. 

Prócz tego dr. Szaykowski do- 
maśgał się pożyczki, spłacanej ra- 
tami miesięcznemi w ciągu 1 roku, 
do wysokości kosztów kunna 5-po- 
kojowego mieszkania w Łodzi. 

Grupa socjalistyczna zapropono= 


sięcy złotych. enpeerowcy doma- 
gali się 4 tysiecy złotych. 
Przeszedł wniosek socjalistycz- 
ny. 
Ostatni punkt umowy, na wnio- 
sek socjalistów, sformułowany zo- 
stał w ten sposób, że na wypadek 
świadomej działalności na nieko- 
rzyść kasy, lnb na wypadek świa- 
domego niewykonania uchwał ze- 
rządu dr. Sraykowski natychmiast 
może być usuniety ze stanowiska, 
Po przedyskutowaniu projektu 


został przez prezesa, dr-a Rosie- 


$ 


kowskiego z lekarzami w Białym- 
stoku, Zatarś ten zaostrzył się do 
tego stopnia, że lekarze uwarun- 
kowali podjęcie pracy natych- 
miastowem usunięciem dr-a Szay- 
kowskiego ze stanowiska komisa- 
rza kasy chorych w Białymstoku. 

Naczelnik naczelnej izby lekar- 
skiej państwa polskiego na konfe- 
rencji w ministerstwie pracy i o- 
pieki społecznej w dniu 26 czerw- 
ca r. b. wyraźnie podkreślił, że 
metody walki, praktykowane 
przez dr-a Szaykowskieśo, nie li- 
cują z godnością stanu lekarskie- 
go. W końcu list mówi, że zaanga- 


żowanie dr-a Szaykowskiego na | 


stanowisko dyrektora kasy nie da- 
je gwarancji spokojnej i normalnej 
pracy lekarskiej. 

Po odczytaniu listu p. Kaźmie”- 
czak oświadczył, że zarządu ka- 
sy chorych list ten nie obchodzi i 
postawił wniosek o przejście nad 
nim do porządku dziennego. 

P. Kałużyński, oświadczył, że do 
fistu załączona była karteczka dr. 
Szyffmanna, na której zawiadamia 
on zarząd kasy chorych, iż, zwią- 
zek lekarzy, na poparcie tego li- 
stu przedstawić może dowody i 
oczekuje zawezwania swych przed 
stawicieli na konferencje. 

Mimo to, p. Kaźmierczak wnio- 
sek swój popierał; dopiero gdy 
mówca z grupy socjalistycznej, dr. 
Weissberg podkreślił znaczenie 
tego listu, zarząd głosami socjali- 
stów i przemysłowców postanowił 
zaprosić na piatek przedstawicie- 
la związku lekarzy i w tym celu 
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Sprawa rr, bichfensfet- 
na i Miimana. 


Jak się dowiadujemy, minister- 
stwo spraw wewnętrznych odrzu- 
ciło rekurs rady miejskiej w spra- 


wie relegacji radnych Lichtenstei- | 


na i Milmana. 


Z insyfufu T. N.S.W 


(b) W dniu 13 b, m. nastąpi w 


A auli gimnazjum miejskiego przy ul.| 
W liście tym, który podpisany | Sienkiewicza 


otwarcie kursów 


przy 


W programie otwarcia — prze- 


stytutu p. Czapczyńskiego na te- 


mat „Z zagadnień szkolnictwa była niemal wy 


średniego w Polsce", 


Turniej fennisowy 
w hadzi. 


b) W dniu wczorajszym, rozpo- S : 
(b) tj : Po | akcji zmierzającej do unormowa- 


częły się w Helenowie rozgrywki 
tenmisowe juniorów. 

Właściwy turniej rozpoczyna się 
w czwartek do którego zgłosiły się 
najwybitniejsze siły ze wszystkich 
miast Rzeczypospolitej, 


ska przyjeżdża słynna para Lan-| włókienniczego nie 
| rzeczywistości. 
| czenie zagadnień czysto gospodar 


ge i Bauer, 

Dotychczasowa pogromczyni p. 
Rychterówny — Delacroix, na tur 
niej przybyć nie może. 


Nowa npafria na roio- 
fash publicznych. 


(b) W dniu wczorajszym znala- 
zła pracę nowa partja bezrobot- 
nych, przyczem rozdzielono ich 
według ułożonego poprzednio klu- 
cza ze wszystkich związków i z 
P.U,P.P. 


Droga zabawa. 
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Handel włókienniczy 


a interes narodu. 


W dniu 30 września ukazał się wl kie wywiązało się ściśle ze swych 
„Kurierze Łódzkim” artykuł, w któ- | wobec przemysłu zobowiazań, ale 
rym autor w gwałtowny sposób zaa- | przepłaciło to całkowitym niemal 
takował hurtowników włókienniczych | zanikiem kapitału obrotowego, a 
żydów, zarzucając im, że organizują | często utratą połowy majątku. 
monopol na handel manufaktura — 
odsuwają nagannemi szykanami chrze 
ścijan i wywołują drożyznę. 


3) Zdanie autora artykułu o mo 
nopolu panującym w handlu włó- 


| kienniczym teżby z pewnoscią 
| 


£ instytucie nauczycielskim T.| 
przed przystą-| wicza i sekretarza dr-a Mittel-|M S, W. 

! staedta, związek lekarzy zwraca 
| uwagę zarządu kasy na ostry za- | mówienie prezesa koła T, M. S. W 


«dnia 30 si ia r. b. ówi 
Wczoraj dr. Szaykowski nades-|targ, wywołany przez dr-a Szay- | p, Koszyka i referat kierownika in- ne zza Et omówiony 


| już był n 


|przeto aluzje, co do wyznanio- 
Z Gdań.!| wych tarć w łonie dużego handlu 


Ze sfer kupieckich otrzymujemy w 
związku z tem szereg uwag, które 
przytaczamy, 


Artykuł „Kurjera Łódzkiego" z 


„Kurjera Wie- 
rozpatrywana 
łącznie sprawa u- 
przywilejowania jednej grupy hur 
towników kosztem innej. Informa- 
cje zasiągnięte w związku z arty- 
kułam itymi, stwierdzają w zupeł- 
ności wyrażone w „Kwrjerza Wie 
czornym' przypuszczenie, że w 


a łamach 
czornego”, gdzie 


nia anarchii cennikowej, solidary- 
zuje się całe kupiectwo włókien- 
cze bez względu na wyznanie i że 


odpowiadałą 
To sztuczne łą- 


czych z kwestjami wyznaniowe- 
mi, czy rasowemi, wbrew elemen- 
tarnym zasadom ekonomii, dosta- 
tecznie świadczy o dylelantyzmie 
autora, 


Artykuł podobny na zachodzie 
byłby wyśmiany, w naszem zaś 
młodem państwie, w chwili, gdy 
stawiamy pierwsze kroki na dro- 
dze uzdrowienia stosunków go- 
spodarczych, jest wybitnie szko- 
dliwy choćby ze względu na rzu- 
canie haseł walki i antagonizmów 
rasowych w szeregi tych czynni- 
ków, których solidarność, w imię 


m a r O 0 


fb) Przy ul. Zielonej nr. 46, mie-| jednolitości i rozkwitu gospodar- 


szka wraz ze swym kochankiemj czego państwa 


Adamem Gąszczakiem, prostytut- 
ka Agnieszka Tomaszewska, 

G. nie zajmował się żadną pra ~^ 
a pieniądze zamav:ane przez T - 
maszewską przepijał. 

Dobrama ta para zwabiała do 
swego mieszkania gości, przyczem 


wyznaczyć specjalne plenarne po- $dy ci, po wesołej libacji zasypiali, 


siedzenie zarządu, na którem osta | 
tecznie załatwiona ma być sprawa 
umowy z dr, Szaykowskim, 

W punkcie trzecim porządku 
dziennego znalazła się sprawa pro 
jektu nowelizacji ustawy o kasach 
chorych, opracowanego przez 


radę ministrów w związku z wnio- | 


kochankowie poddawali ich rewi- 
zii, zabierając pieniądze i koszłto- 
wności. 

Dowiedział się o tem urząd oby 
czajności, który zajął się tą spin- 
wą, 

Przed kilku dniami Tomaszew- 
ska sprowadziia do siebie dwuch 


skiem endecji o  zaprowadzeniu i młodych ludzi — kelnera jednej z 


autonomicznych kas chorych. 


Nowela między innemi przewi- | 


ie za transport j duje wyłączenie z pod obowiązku i 


t 


| ubezpieczeniowego urzędników 


4 
s? 


„zarabiających ponad 750 złotych | 


miesięcznie, rozbicie obecnych | 
terytorjalnych kas na autonomicz | 
ne i fabryczne. 


Jak na posiedzeniu mówiono, | 


premier Grabski nosi się z zamia- | 
rem wyłączenia z pod przymusu ; 
wała pożyczke w wysokości 3 ty-| ubezpieczeniowego nawet urzę- | 


dników, którzy zarabiają ponad 
300 złp. miesięcznie, 

Projekt ten, który zawiera 25 
stron pisma maszynowego, posta- 


nowisłta. 
Prcjekt zostanie omówiony na 
posiedzeniu wtorkowem. 


Dr. Giebartowski nowelę roze. | onych budynkach. 


słał do wszystkich kas chorych 
województwa i jako komisarz dla 
zorganizowania związku kas cho- 


,większych restauracji i wyżs: 


4 


|spozycji władz sądowych. 


10 
urzędnika tramwajów łódzkich, 
Po dłuższej libacji, gdy goście -a- 
snęli, kochankowie zabrali im z 
kieszeni ubrań kilkaset złotych. 

Na zasadzie tych danych, Toma 
szewską i Gaszczaka aresztowa- 
no i osadzono w więzieniu do dy- 


Z Rudy Pabianickiej. 


Z dniem 1 września, w młodem 


jest _ najściślej 


wskazana, 


Przechodząc z kolei do zaga- 
dnień natury gospodarczej, poru- 
szonych w tymże artykule. trudno | 
oprzeć się wrażeniu, że autor nie- | 
tylko nie jest fachowcem, a więc | 
ani kupcem, ani przemysłowcem, 
ale nawet najmniejszego pojęcia 
nie ma o stosunkach panujących w 
przemyśle i handlu włókienni- 
czym. 


1) Mija się całkowicie z prawda 
robiąc aluzje do rzekomego maga 
zynowania towarów i wywoły- 
wania sztucznego popytu przez 
hurtowników. Nie wie on widocz- 
nie, że hurtownicy, aby wyjść z 


honorem ze swych zobowiązań, 
już w kwietniu, maju i czerwcu 
wyrzucili swe składy na rynek, 


przy obecnej zaś niepewności sy- 
tuacji cennikowej magazynowa- 
nie towaru nie leży wosóle w ich 
interesie; przeciwnie, kupiectwo 


pozostając stale pod grozą nagł=j| 


zniżki cenników, do jakiej prze- | 
mysł pod presją kłopotów finan- 
sowych przejść może w każdej! 


chwili, dąży do jaknajszybszego 


w O PO 


| sunków 


| 


pi 


było inne, gdyby choć w ogólnym 
zarysie zapoznał się z organiza- 
cią handlu za granicą. Nie biada?- 
by chyba nad zbyt małą konkuren 
cją, zwłaszcza teraz, gdy składy 
manufalkturowe powstały jak 
grzyby po deszczu i zwinięcie zna 
cznej ich liczby jest raczej poża- 
dane. Konkurencja iest nawet bar 
dzo duża, a świadczy o niej najdo- 
bitniej porównanie cen fabrycz= 
nych z cenami, panującemi w han 
dlu hurtowym. 

4) Nie żądałby również autor 
obniżenia ceł na wyroby baweł- 
niane, a byłby się solidaryzował 
z hurtownikami, którzy przeciw- 
stawiają się importowi w imię 
popierania przemysłu krajowego. 

5) Hurtowy kandel włókienni- 
czy nie jest teź, jak chce autor 
omawianego artykułu, tworem 
sztucznym, opiera się bowiem na 
40-letniej niekiedy zażyłości i 
współpracy przemysłowca i kup- 
ca, a zreszlą jest owocem współ- 
czesnej struktury gospodarczej i 
istnieje w całej Europie. Handel 
hurtowy jest tą dźwignią rozwoju 
$cspodarczego Polski, która po= 
wstała i urosła wraz z przemy” 
słem polskim, oddając szereg nie- 
pospolitych, dowiedzionych sta- 
tyslycznie usług, takich choćby, 
jak zdobycie dla ekspansji pol- 
skiej olbrzymiego rynku rosyj- 
skiego, Nie wyobrażamy sobie, as 
by przemysł, który zna kwalifika- 
cje zawodowe hurtowników, dał 
posłuch podszeptom i insynuacjom 
ludzi, których analfabetyzm w 
dziedzinie zagadnień gospodat- 
czych jest aż nadło widoczny. Nie 
zanik handlu hurtowego, a jego 
rozwój i organizacja, a przede» 
wszystkiem przeszczepienie na 
teren kupiectwa myśli państwo= 
wej, leży w naiżywotniejszym ina 
teresic pafistwa. 


6) Obecne usiłowania Ku- 
piectw a zmierzają do stwo- 
rzenia silnej organizacji hurts- 


wników włókienniczych, organiza 
ci, która położyłaby kres anarchii 
cennikowej, tej pozostałości ine 
Hacji (za którą n, b, hurtownicy 
tak zapłacili, że na zawsze chyba 
zrzekną się doraźnych zysków ko- 
sztem późniejszych strat), Powsta- 
jąca organizacja wypisała na 
swym sztandarze takie hasła jak: 
„Rozkwit gospodarczy państwa“! 
„Unormowanie i uzdrowienie sto 
gospodarczych“, a choć 
nie wiadomo, co przyszłość przy- 
niesie, tem mriej hasłom takim 
tylko przyklasnąć możemy. 

7) Problemat, kto spowodował 
zniżkę cen towarów włókienni- 


naszem mieście rozpoczął się rok| pozbycia się towaru, Nadto kupie- | czych omawialiśmy już niejedno- 


szkolny, w którym praca nad ura-| ctwo jest poprostu 


nowiono rozesłać członkom za. | swobadzając się z pod wpływu cie-| na pokrycie, którego gwałtownie 
rządu do przejrzenia i zajęcia sła- | "nej masy gminy, 


bianiem młodego pokolenia powin- 
na wkroczyć na lepsze tory. Wy- 


óra niedocenia 
jąc potęgi oświaty, stawiała szkoły 
j na ostatnim planie, trzymając 
dziatwę w źle opalanych, zawilgo- 
Magistrat m. 
udy Pabjanickiej będąc jeszcze w 
trudnych warunkach organizacyj- 
nych, całą wytężoną pracę skiero- 
wał na szkolnictwo, 


rzucenia towaru na rynek 
A 


domaga się fabrykant, aby z kolei 
dokonać wypła' robotniczych i t, 


zaraz į 
' po nabyciu, aby zdobyć gotówxę | tewnicy dyktują ceny”, 


i 


zmuszone do | krotnie, Autor artykulu w „Kus- 
jerze Łódzkim" twierdzi, że „hur= 
myli się 


stanowczo. Zwykłe porównanie 
cenników fabrycznych wielkich 
fabryk łódzkich z czerwca i sierp- 


d. A przecież powszechnie wia- | nia r. b. przekonałoby go dostate- 
dome jest ogołocenie kupiectwa z | cznie, że aczkolwiek słuszne usi- 
kapitału obrotowego, jako skutek | towania kupiectwa idą w kierun- 
faktu, że cały ciężar sanacji spadł | ku uzyskania wpływu na gospo- 
na jego właśnie barki. Twierdze- | darkę cennikową, to jednak w o- 
nie przeto o „świadomie sztucz- | becnych warunkach hurt» na ceny 
nem ograniczeniu podaży” jest zupełnie nie wpływa. Nie w han- 


umowy, a przed  przystąpieniem|rvch zwoła wspólne posiedzenie 


do głosowania nad całością, prze-| przedstawicieli 
wodniczący Kałużyński podał dolchorych województwa dla 


wiadomości, że w związku z anga- 


——- 


wszystkich kas 
zaję» 
cia jednolitego stanowiska. 


—————— 


O Rulturę muzyczną w szkołach. 


Magistrat, pragnąc postawić "ajnym kandydatom zdobycia notrze 


właściwym poziomie natkę 
wu w szkołach powszechnych, po- 


śpie-| bnvych wiadomości. 


Podania kandydatów przyjmuje 


stanowił na własny koszt zorsani-|do dnia 13 września r, b. włącznie ; E a 
zować kurs nauki śpiewu dla nau-iwydział oświaty i kultury. Pierw-įʻazem bodźcem do intensywniej- 


czycieli, Kierownictwo kursu po-' 


wierzone zostało dyrektorce miej- 
scowe5o konserwatorjum, p. H. 
Kije ńskiej-Dobkiewiczowej. Kurs! 
trwać będzie rok, goczem siucha-, 


wzyskają prawo 


Nauka na kursie będzie bezpfat 
na, celem umożliwienia uadolnio- 


szeństwo mają osoby  obeznane! 
choćby częściowo z jakimkolwiek 
instrumentem, 

Spodziewać się należy, że nati- | 
czycielstwo skorzysta z nadarza-| 


przysporzy; 
pionierów 
i 


kurs 
szkole powszechnej 
kubiury raszyczneś, 


W b. r. szkolnym przy należy- 
cie przeprowadzonym gruntownym 
remoncie szkół i zaopatrzeniu tych 
że w niezbędny inwentarz, a co naj 
ważniejsze w dostateczną iłość o- 
pału, nie będzie przerw w nauce, 
a dziatwa, składająca się przeważ- 
nie z dzieci ludności robotniczej nie 
będzie, jak dotąd bywało drżeć z 
zimna, śdyż w szkołe znajdzie cie- 
pły i schludny zakątek „będący za- 


sze! pracy. 
Nie mamy wprawdzie jeszcze 
wspaniałych gmachów szkolnych, 


lecz i tego magistrat mie zasypia, 


obecnie przygotowują się plany 


nauczanie | jącej się okazji i przez liczne za-|pod przyszły gmach szkolny, do 
gwu w szkołach powszechnych. pisanie się na 


budowy którego, podłuś najnow- 


szych wymagań hyśjeny przystąpi 


w najkrótszym omasie. 


d + 


dlu więc włókienniczym  (hurto- 
wym) a w przemyśle tkwi źródło 
haraczu płaconego przez praco- 


śmiesznym absurdem. 
j 


2) Tembardziej myli się autor 
twierdząc, że trudności platnicze iraczu | i 
w jakie popadły najsolidniejsze | witą i lojalną ludność ze skrom- 
firmy (przemysłowe) przypisać na | nych środków". 
leży „monopolowi* panującemu w! Legenda o podnoszeniu cen 
handlu hurtowym. Trudności fi-| przez hurtowników przedostała 
nansowe są zrozumiałym skut- | się również przed miesiącem na 
kiem sanacji finansów, dały się jłamy „Kupca”* poznańskiego. 
ore odczuć wśród wielkiego Xu-| Autor wzmianki w „Kupcu“ (to- 
piectwa w stopniu bez porówna- į dzianin) liczył widocznie na nie- 
nia silniejszym, niż w przemyśle. | wielkie wyrobienie opinii poznań- 
Bo czyż miał wielki przemysł do | skiej w dziedzinie handlu i prze- 
czynienia z taką falą prolongat, mysłu włókienniczego. Na co je- 
zwrotów towaru, protestów i |dnak liczył autor artykułu w „Kur 
bankructw, jaka zatopiła popro- jjerze Łódzkim” podając szerz$ 
stu majątek kupiectwa?! Czyż | wyssanych z palca informacji do 
jest w Łodzi przemysłowiec, któ- wiadomości społeczeństwa łódz- 
ry poniósł straty na protestach ży |kiego, dokładnie znającego sytua. 
rowanych przez dużego hurtewni-|cję na rynku, doprawdy niewia« 
Balidzane baupiactwo tódz- | dome, kuróowenkk. 


sprawy robotitnicz 


Dzisiejsze wypłaty bez- 
rohainych. 


Magistrat m. Łodzi podaje do 
publicznej wiadomości, że w środę, 
dnia 10 b, m. będzie uskuteczniona 
wyplata 4, 5 i 6 raty zasiłku bez- 
robotnym, posiadającym numerki 
rejestracyjne od 1 do 300. j 

Wypłata odbędzie się w godzi- 
nach od 9 rano do 3 po południu 
w następujących biurach: 

1) W biurze wypłat ul. Ogrodos 
wa, nowo wybudowana szkoła to- 
warzystwa akc, I. K. Poznański, 

2) w biurze wypłat ul. Ogrodo- 
wa, nowo wyb. szkoła tow. akc. 
l. K. Poznański, 

3) w biurze wypłat Helenów, 

4) w biurze wyrłat ul. Rokiciń- 
ska 58, I p., dom Widz. Man, Baw., 

5) w biurze wypłat Wodny Ry- 
nek, róg ul. Rokicińskiej, 

6) w biurze wypłat ul. Pańska 
106, fabryka K, Fiserta, 

7) w biurze wypłat ul. Wólczań- 
ska 253, parter, 

8) w biurze wypłat ul. Kilińskie- 
go 222, fabryka Ossera, 

9) w biurze wypłat ul. Wólczań- 
ska 253, parter. 


Bezrobotnym, zarejestrowanym | mił inspektora pracy, że urucha- | $0 


przez 10-te biuro P. U. P, P 
siadającym numerki od 1 do 300, 
będzie wypłacona 4, 5 i 6 rata za- 
silku w godzinach pomiędzy 3 i pół 
po południu a 9 i pół wieczorem w 
parterowym lokalu przy ul. Wól- 
cząńskiej 253, 

celu umożliwienia magistra- 
tewi sprawnej wypłaty zasiłków, 
wzywa się osoby zainteresowane, 
aby zgłaszały się po-ich odbiór w 
dniu i godzinach wyznaczonych; 
przybywanie zawcześnie powoduje 
tworzenie się ogonków, przybywa 
nie zaś po terminie uniemożliwia 
sprawną wypłatę. Szczególnie kła- 
dzie się nacisk na to, aby osoby, 
które wezwano po odbiór zasiłku 
w godzinach między 9 rano a 3 po 
południu, nie zgłaszały się do wy- 
platy wieczorem, osoby zaś, któ- 
ym wyznaczono czas odbioru za- 
siłku między 3 i pół popołudniu a 
9 wieczorem nie zgłaszały się rano. 

Każdy bezrobotny winien się 
zgłosić do tego z wyżej wymienio- 
nych biur, którego numer znajduje 
się na jego karcie rejestracyjnej, 
gdzie otrzyma zapomogę po oka- 
zaniu dowodu, stwierdzającego tóż 
samość osoby (dowód osobisty, pa- 
szport, legitymacja związkowa 
1 e.p.. 

Dla informacji osób zarejestro- 
wanych podaje się, że 4, 5 i 6 ra- 
tẹ zasiłku mogą otrzymać tylko ci 
bezrobotni, którzy utracili pracę 
przed 11 lipca 1924 r, Bezrobotni, 
którzy utracili pracę przed 18 lip- 


, Po-; 


pr b, 

zapomogi, ci zaś, którzy O ej 
pracę przed 25 lipca b. r., tylko do 
4-ej raty. 

Bezrobotnym, zarejestrowanym 
w bieżącym tygodniu przez biura 
państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy, 2 i 3 raty zasiłku będa wy- 
płacane w końcu bieżącego 
dnia. | 

| 
| 
I 
| 


„Widzewska“ w ruchu. 


(b) Jak się dowiadujemy z wia- 
rogodnego źródła, w przyszłym ty 
godniu mają się rozpocząć prace w 
„Widzewskiej Manufakturze“, 

Obecnie już zatrudnieni są ro- 
botnicy w wydziale ruchu, w celu 
uporządkowania maszyn, a w mię- 
dzyczasie wykończony zostaje re- 
mont calej fabryki, 

Od przyszłego tygodnia w fa- 
bryce znajdzie zatrudnienie 4,000 
robotników i fabryka czynna bę- 
dzie 6 dni w tygodniu na jedną 
zmianę, a następnie uruchomiona 
zostanie i druga zmiana. 


Uruchomienie fabryki 
Sfalarowa. 


(b) Administracja firmy Stola- 
row, zawiadomiła inspektora pra- 
cy XVII obwodu, że z dniem wczo 
rajszym fabryka zostala urucho- 
miona, przyczem jedna zmiana pra 
cuje na 4 dni w tygodniu, a w naj- 
bliższej przyszłości przewidywane 
test całkowite uruchomienie fa- 
bryki. 

Obecnie znajdzie pracę 500 ro- 
dotników. 


10. TX — GŁOS POLSKI —1924 


Zafarg w firmie Kon |Krajowy zjazd chrześci- 
1 Natkin. jańskiej demokracji 


(b) Administracja fabryki Kon i Ww Lodzi. 
Natkin: (Wierzbowa 46). zapropo-] W dniu 7 i 8 b. m. odbywał się 


nowała robotnikom płacę 1.25 zł.,i A 4 ą 4 
zamiast dotychczasfivych 2.25 zł. w Łodzi ogólnokrajowy zjazd chrze 
od chustki, scijańskich związków zawodowych 
Robotnicy nie zgodzili się na to, Obradom przewodniczył p. Rauer 
lecz zaproponowali inne oblicze-| 7 Warszawy. AŚ 
nie płac w akordzie na zasadzie; ygłoszono szereg referatów i 
dotychczasowej płacy cennikowej,|w konkluzji przyjęto następujące 
co wynosiłoby 2 złote od chustki. | rezolucje; 
Właściciele firmy odrzucili pro-| 1) Ogólnokrajowy zjazd delega- 
pozycje i zażądali w państwowym | tów chrześcijańskich związków za 
urzędzie pośrednictwa pracy no-|wodowych przemysłu włóknistego 
wych robotników, którzy też przyj stwierdza, iż ataki ze strony kół 
stąpili w dniu 7 b. m. do pracy. kapitalistycznych na podstawowe 
Gdy się o tem dowiedzieli po- | zdobycze. klas pracujących, jak, 0- 
przedni robotnicy, zalegli gromad- śmiogodzinny dzień „pracy, angie|- 
nie fabrykę i po odpowiednich wyj skie soboty, święła i urlopy, coraz 
jaśnieniach, nowo-zamówiemi ro-| Częściej się powtarzają, 


| 
| 


r, 


Mr. 248 


Najmodniejszą fryziwą w obec-j 
nej chwili są krótkie włosy. 
Elegantki obydwu półkul pozu- 
ją się na chłopców i 
w miejsce bujnych i długich war- 
koczy, noszą RCA, krótkie 
o 


Na tem tle rozegrała się w Pa- 
ryżu _ 
scena, która znalazła epilog przed 
sądem 
i spowodowała wiele komentarzy 
zarówno wśród fryzjerów, jak i 
prawników. 

Córka jednego z paryskich sena 
torów postanowiła obciąć sobie 
warkocze 
i nosić modnie ufryzowawną głowę. 

Ojciec jej, konserwatysta starej 
daty i przeciwnik krótkich wło- 
sów, 
jaknajkategoryczniej soprzeciwił się 

tej fantazji 


© Czy panna może dysponować swoim warkoczem? 


Sprawą tą zajęła się opinia pa- 
ryska i 

„Figaro“ ogłosił ankietę na ten 

temat. 

Ciekawą opinię w tej sprawie 
wygłosił jeden z najznakomitszych 
fryzjerów paryskich p. Dupont: 

Nie jestem agentem policyjnym i 
nie moge sprawdzać metryk swo- 

ich klijentek, 

Obowiazkiem moim jest dogo- 
dzić klijenteli i być dła niej naj- 
uprzejmiejszym, W pewnych wy- 
padkach zrobiłbym istotnie wyszs, 
kany komplement mej kłlijentce, 
gdybym ją zapytał: 

— Czy ma pani pozwolenie od 
swego ojca na ucięcie warkocza? 

Częściej jednak byłaby to nie- 
grzeczność, a nawet niemożliwość 
— kłóraż bowiem z dam chciała- 
by wyjawić istotną liczbę lat na 
zadokumentowanie swej wok, albo 


botnicy opuścili warszłaty pracy i 
fabryka jest nadal nieczynna. 


Z labryki Heinzłów. 


(b) Dotychczas fabryki tow. akc | 
| Juljusza Heinzla były czynne jedy- | 
| selskiego Ch. D., by był na terenie 
Obecnie zarząd firmy zawiado- |Se]mowym nadal wyrazicielem je- 


nie 3—4 dni w tygodniu. 


mia dodatkowo kilkanaście kro- 


jsien, a równocześnie wszystkie za bezrobocia została tylko nieco za- 
jliłady czynne będą 6 dni w lygo- | łagodzoną przez ustawę na wypa- 


niu. 


Ręorqanizacia pracy 
w fabryce Geyera. 


(ol W fabryce Gevyera przy ul. 
Piotrkowskiej przeprowadzane są 
prace nad ulepszeniem systemu 
pracy, a mianowicie uproszcze= 
niem obsługi krosien, co w następ 
stwie pociągnie za sobą redukcję 
sił roboczych. ; 

Dotychczas pracował jeden ro- 
botnik na dwuch krosnach, po u- 
kończeniu technicznych zmian, ob 
sługiwał będzie jeden robotnik 4 
krosna, a w dalszym planie prze- 
widziane jest zatrudnienie jedne”*o 
robotnika przy ośmiu krosnach. 


Powróć inspektora" 
pracy. 


(b) Inpsektor pracy inż. Kuliczkowski 
powrócił z urlopu wypoczynkowego | 
objął urzędowanie. 

Przyjmować będzie stale we wtorki £ 
piątki. 


Planowa ta akcja, mająca rzucić 
robotnika na pastwę losu, spotka 
się z kategorycznym sprzeciwem 
zorganizowanych w  chrześcijań- 
skich związkach zawodowych ro- 
boiników, 3 

Związek zwraca się do klubu pó 


poglądów. 


2) Zjazd stwierdza, iż kwestja 


| 
| 
f 
| 
| 


dek bezrobocia. 


Kapitaliści świadomie potęgują, 
bezrobocie, utrudniając rządowi | 


racę. | 

3] Zjazd delegatów domaga się 
od rządu rozpoczęcia kontroli nad 
przemysłem i produkcją. 

4) Zjazd stojąc na zasadach 
chrześcijańskich, wyraża  jaknaj- 
głębsze podziękowanie ks. bisku-| 
powi Tymienieckiemu za życzliwe 
słowa pod adresem robotników 
skierowane. 

5) Zjazd wyraża długoletniemu 
prezesowi posłowi Haraszowi za 
pełną poświęcenia prace w organi- 
zacji serdeczne podziękowanie. 

6) Zjazd wyraża klubowi chrze- 
ścijańskiej demokracji podzieko- 
wanie za wytrwałą pracę na tere- 
nie sejmu i wzywa klub do obrony 
praw robotników. 

Zjazd zakończono o godz. 5 po 
południu 

Zaznaczyć należy, iż w roku 
1922 członków płacących składki 
było 9 tysięcy, niepłacących 21 ty- 
siąc, w roku zaś 1923 płacących 


lkyło 26.000, nie płacących 45,000. 


Hiedobrze jesi dawać ogień Łańcuckiemu. 


2 lata więzienia. 


W dniu 4 marca został areszto- 


b. mają prawo do 4 i 5 raty; Wany u zbiegu ulic Głównej i Kiliń;w krok za 


Kwiatkowski postępując krok 


Wagnerem widział, jak 


skiego Leopold Wagner, skarbnik i len zbliżył się do posła Łańcuckie-| 


związku metalowców pod zarzu- 
tem stałej przynależności do związ 


ku komunistycznego i szerzenia) 
propagandy na rzecz powyższego | 
związku. | 

Sprawa powyższa była rozpa- 
trywana w dniu wczorajszym 


przez sąd okręgowy w Łodzi podłcji 


przewodnictwem 
cza. 

Przewód sądowy ustalił następu 
jący stan rzeczy: 


sędziego lilini- 


W dniu 26 marca b. r. urząd 
śledczy został zawiadomiony o za- 


miarze urządzenia zebrania przez 


związki zawodowe, a głównie 
przez związek metalowców na 
Rynku i wiecu komunt- 


styczneśgo, na którym przemawiać 


mieli posłowie  komunistyczni: 
Łańcucki i Królikowski. 
Urząd śledczy uprzedzony o 


wiecu, wysłał swego fumkcjonarju- 
sza Kwiatkowskiego, który miał 
w szczególnej opiece Leopolda Wa 
śnera, 


śo i po krótkiej z nim rozmowie, 
podchodził do śrup robotników, 
nawołując ich do skupienia się,; 
gdyż Łańcucki chce przemawiać. 

Za namową Wagnera, robotnicy 
poczęli się gromadzić, do wiecu 
jednak nie doszło dzięki interwen 


gR $ 
agner zaliważywszy, iż jest 
śledzony, usiłował zbiedz, lecz zo- 
stał schwytany i odesłany do urzę 
du, — Rewizja w mieszkaniu Wa- 


śnera wykazała obfitą literaturę 


| komunistyczną. 


Na przewodzie sądowym Wa- 
gner do przynaleźności do. partji 
komunistycznej nie przyznaje się i 
twierdzi, iż Łańcucki sam zbliżył 
się do niego w celu zapalenia pa- 
pierosa, nie posiadał bowiem za- 
palek. 

Sąd po naradzie uznał Wagnera 
wińnym przynależności do związ- 
ku komunistycznego i udziału w 
propagandzie i skazał go na 2 lata 
więzienia oraz 80 zł. tytułem 
opłat sądowych. 


Szofer biskupa marjawickiego 
adorowany. 


(p) W ubiegłym tygodniu przy- 
jechał do Strykowa przedstawiciel 
biskupa  marjawickiego Kowal- 
skiego bez uprzedniego zawiado- 
mienia wiernych owieczek o tak 
radosnej i ważnej chwili. 

Pa przybyciu delegat biskupi u- 
dał się wprost do parafji, a samo- 
chód pod opieką szofera pozostał 
przed bramą parafji. 

Wieść o przybyciu marjawity 


rozeszła się bardzo szybko po nie 
wielkim Strykowie i masy entuzja 
stek pośpieszyło na przywitanie: 
Widząc poważnego szofera i my 
śląc, że to właśnie namiestnik bis- 
kupi, rzuciły cię do niego, obsypu- 
=~ śorącemi ucałowaniami rąk, 
Dopiero wyjście z plebanii 


właściwego apostoła, uwolniła szo 
fera od namiętnych opresji wy- 
znawczyń ślubów dziewiczych. 436-—-1 


| | Najlepsze ameryka 


Lecz nieposłuszna córeczka 
skorzysłała z nieobecności ojca i 
wbrew jego woli załatwiła się 
warkoczami, 

Skoro papa zjawił się w domu, 
panna Iwona była już modnie 
uczesaną. 

Awantura, piekło, spazmy, pła- 
cze! 

Stary senator rozgorzał takim 
gniewem, iż nietylko zrobił strasz 
liwa scenę swej jedynaczne, ale 

wniósł skar$ę do „adu przeciw 

iryzjerowi, 
który dopuścił się tej operacji. 
1 


jakich skomplikowanych ceremonii 

prawnych wymagałoby przedsta- 

wienie ważnego prawnie pozwole- 
nia ojcowskiego. 

Zapytany o zdanie 
jeden z adwokatów jest przekana- 
ny, iż fryzjer postąpił nielegalnie, 
gdyż panna Iwona, jako osoba nie- 
pełnoletnią i zostająca pod opieka 
ojcowską nie miała prawa dyspóno 
wać swemr warttoczami. Tryzfer 
więc 
musi wynagrodzić straty, na jakie 

naraził ojca panny Iwony. 

Lecz straty te muszą być cvfro- 
wo udowodnione. 

Przypuszczać jednak należy, iż 
senator nie poniósł zbytniego 
uszczerbku z powodu zmiany teze 
sania swej córki, 


PY inini | 


CHASINOWA | 


EN 


+ 
[4 


Panna Iwona 
iczyła bowiem dopiero 20 rok ży- 
cia, była więc niepełnoletnia i 
zdaniem ojca nie miała prawa roz- 

porządzać swemi warkoczami. 
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DO LAMPER KIESZONRKOWYCH 


z poręczeniem za jaKość prze» 
wyższającą towar zagraniczny 


stale RKonkhiurencyinie do dostawy. 
żakłady Przemysłowe i Mandlowe „TĘCZA 


KRARÓW, Crarnowieiska 72-4. 410-5 


Ńńskię maszyny do pisania 
Underwood“ 


Arytmometry syst. 
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sA A. GHASIŃS, bódź, 


REPREZENTANT FIRMY G. GERLACH, w Warszawie. 


I URZAD SKARBOWY 
nodafków | naa skarbowych 
w kodzi. 


OGŁOSZENIE. 


I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje 
niniejszym do wiadomości, że dnia 14 września 1924 r. między 
godziną 10 rana a 4 pp. na pokrycie zaległych podatków skarbowych 
odbędą się publiczne sprzedaże z licytacji ruchomości, zajętych u niżej 
wymienionych dłużników: 


Łódź, dnia 9 września 1924 r. 


1. Bajn izrael, Nowomiejska 5, 200 par szelek. 

2. Berger Jəkób, ? 6, meble. 

3. Biderman Sender, , 18, meble, $ 

4. Błaszczyk Józefa, Zgierska 180, szafa. 

5. Frenkiel Juda, Nowomiejska 19, meble. 

6, Gurin Mojżesz, s 15, 30 tuz. noży i widelcy 
7. Goldman Wolf, Zgierska 16, meble, waga, 7 but. soku. 
8. Gotlieh Szyja, Konstantynowska 1, 30 płaszczy damskich 
9. Kom Henoch, Zgierska 38, meble. 

10. Rozenzaft Jakób, Nowomiejska 19, urządzenie sklepowe 
11. Słudentowski Icek, > 15, meble, 

12. Szajewicz Aros, A 5, biurko, waga. 

13. Wajntraub, Zelman i Januszewicz, Nowomiejsk? 


Nr. 15, 30 skór. 
14. Wiernik Jakób, Nowomiejska 19, 3 sztuki towaru. 


Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 
na miejscu licytacji u wymienionych dłużników. 


Naczelnik Urzędu: 


L. Gutowski 


„ULÓW POLSAI? 
Łódź 
40 września 1924 r, 


Å 


Wzrost- kosztów utrzymania. 


statnio o 6—7 procent, oznacza 
to, że wartość wewnętrzna złotego 
spadła, chociaż wartość złota na- 
szej jednostki monetarnej bynaj- 
mniej nie uległa zniżce. W ten spo- 
sób drożyzna u nas się zwiększyła, 
wartość dolara, funta złotego 
zmalała i to w kraju, gdzie brak 
kapitałów odczuwa się dotkliwie, 
5dzie wkłady oszczędnościowe są 
mimimalne, a stopa procentowa nie 
zmiernie wysoka. 

W swoim czasie reforma walu- 
towa spowodowała szalony wzrost 
drożyzny, wobec czego spadek cen 
stał się koniecznością gospodarczą, 
właśnie kryzys gospodarczy miał 
doprowadzić do obniżenia ogólne- 
do poziomu cen towarowych i u- 


Koszta utrzymania wzrosły A 


mi niebezpiecznymi projektami — 


Jednakże agrarjusze dopięli swego| WARSZAWA 9-go września (Pat), Na; miernie wysokie. 


GAZETA HANDLO 


Rynek pieniężny. 


Warszawska giełda arzędowa. 


zezwolono na wzmożony wywóz | dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 


zboża, ceny żywności w kraju zna- 
cznie podniosły się. 

Ceny podniosły się podczas prze 
silenia gospodarczego, kiedy zupeł 
nie niema widoków, aby zarobki 
szerokich rzesz pracującej ludno- 
ści odpowiednio zwiększyły się; w 
ten sposób płace realne automaty- 
cznie obniżają się, jest to rzeczy- 
wisła redukcja płac, która prze- 
mysłowcom też żadnej korzyści 
nie przysparza, 

Położenie ludności miejskiej po- 
gorszyło się i rząd, który wywołał 
drożyznę, rozpoczął walkę z dro- 
Żyzną. [Istnieje przecież oddział 
walki z lichwą i spekulacją. 


nia były następujące: 


GOTÓWKA. 


Dolary 5.18.50 
Funty ang. 28,10 


CZEKI. 
Belgja 25.55 
Holandja 198.25 
Londyn 23,00 
N. York 5.18.50 
Paryż 27,10 
Praga 15,50 
Szwajcarja 97,325 
Wiedeń 7.32,50 
Włochy 22,55 


8 proc. pożyczka złota 6,50 


Bony złote 0,88 


towym zaczyna się słabo. No- 
wych zwyżek w dziale towarów 
bawełnianych nie notowano i na 
razie przynajmniej nie są przewi- 
dywane, Ceny obecne są jednak u- 
ważane za stanowczo wysokie i 
przeholowane, skutkiem czego in- 
teres cechuje niepewność jutra i 
coraz głośniejsze wołanie o gwa- 
rancję cen, w obawie, że z tych sa 
mych powodów, dla których w o- 
statnich dniach ceny w górę nie 
poszły, jutro spaść mogą. 
Niepewność daje się wyczuć, 


ZRT i DET NERVA FREAK 


dyluacja na rynku łódzkim. 


Nowych zwyżek mie zanotowano. 
Sezon zimowy stracony dla eksportu, 


Tydzień bieżący w handlu hur-| 


„GŁOS POLSKE” 
Lódź 
10 września 1924 r. 


je 


Ceny są jednak nad- 


zagraniczne. Okazuje się jednak 
dzisiaj, że było to również złudze: 
niem. Sezon zimowy, o ile chodzi o 
eksport bezwarunkowo uważać na 
leży za stracony. Trudno bowiem 
poważnie brać w rachubę tych kil 
ka drobnych posyłek, ułamek mini 
malnych zeszłorocznych jeszcze 
tranzakcji jako objaw zdolności 
eksportowej w towarach zimo- 
wych, 

W wełnie sytuacja bez zmiany. 
Coraz, tylko więcej weksli zamiast 
gotówki względnie zaliczeń. 


zdrowić cały organizm gospodar-| Kierownik łódzkiego oddziału Miljonówka 0,76 szczególnie w handlu, który nadal W przędzy bawełnianej i odpad- 
czy. Jednakże zniżka kosztów u-| dr. Geahawski oeninga przed- Pożyczka dolarowa 2,85 mie okazuje najmniejszej ochoty EA kach bawełnianych również zastój 
t i d kilk iesi i |stawici i biura informacji pra- z, i kazuj jsz Płk 

aganin pozd, Mku mean aa biura stac prac) 4 i pót proc. listy zastane rozwiniecie anzao. |spowodowany — wyczekwaniem 


była nieznaczna, a obecnie cx_y 
znowu podskoczyły, jest to zjawi- 
sko wielce niebezpieczne. 

Wzrost drożyzny zabija eksport, 
wzmacnia import, zagraża równo- 
wadze handlu zagranicznego i mo- 
że podciąć równowagę budżetu. — 
'rzceba przecież zrozumieć. że 
wzrost kosztów utrzymania jest je- 
dnocześnie wzrostem kosztów u- 
trzymania państwa, ale bynajmniej 
nie oznacza wzrostu wpływów 
skarbowych. 

Każdy trzeźwo myślący ekono- 


mista przyzna, że narazie mowy|”: 


być nie może o zwiększeniu nor- 
madnych i statych wpływów podat- 
kowych, bo zdolność podatkowa 
ladneóci jest bardzo ograniczona, 
Nie można porównywać Polski z 
bogatymi i wysoce uprzemysłowio 
-ymi krejam* Europy zachodniej; 
kresy wschodnie są krajem bied- 
mym zdolność płatnicza bezrolnych 
! małorolnych chłopów  ukraiń- 
kich i białorusińskich jest nikła, 
wobec tego wszelkie operowanie 
„ liczbą ludności państwa i porów- 
bywanie ze stopą podatkową w in- 
tych państwach właściwie nie ma 
żadnego znaczenia. 

Wszelki wzrost drożyzny jest w 
tych warunkach dla skarbu bardzo 


gie, ponieważ młynarze, kupcy - 
hurtownicy i piekarze zbyt dużo 
zarabiają, zapowiedział więc ostrą 
walkę'z 'ichwą pośredników. 
Bynajmniej nie mamy zamiaru 
wystąpić w obronie tych młynarzy, 
hurtowników i piekarzy, chętnie 
wierzymy, że oni zbyt dużo zarabia 
ią, ale przecież nie oni wywołali 
rsłatnią zwyżkę kosztów utrzyma- 
nia, Chleb jest drogi, bo masowo 
wywożono zboże zagranicę, bo pro 
ducenci rolni podnieśli ceny, bo 
4 zezwolił na wywóz zboża i 
przyczynił się do zmniejszenia po- 
daży zboża, a ta właśnie zwyżka 
cen stworzyła podatny grunt dla 
spekulacji pośredników, Ale u nas 
rolnicy są faworyzowani oni mogą 
i mają prawo podnosić ceny, oni 
nie uprawiają lichwy, uprawiać li- 
chwę jest przecież privilegium o- 
diosum różnych pośredników, dla 
tych ostatnich specjalnie urządzo- 
no oddziały walki z lichwą i spe- 
kulacją. Pamiętamy dobrze słynna 
lex Plut. Kto może w tych warun- 
kach wierzyć w skuteczność i 
szczerość walki z lichwą, kiedy 
rząd właśnie dowiódł, że zależało 
mu na zwyżce cen produktów rol- 
nych? Nie mówimy już o tem, że 


ziemskie 33.— 


4i pół proc. obi. m. Warsza- 


wy przedwojenne 20.25 


5 proc, obl. m, Warszawy przed- 


wojenne 22.50 


biełia okciowa. 


Bank Dyskontowy 7.25—46.90—7 
Bank Handlowy 9.50—9.40—9.45 


Bank dla Handłu i Przemysłu 
Bank Kredytowy 0.50 


1.95—2 


Bank Przemysłowy Warszawa 250 


Bank Przemysłowy Lwów 
Bank Zachodni 2.50 

Bank Związku Ziemian 3.40 
Kijewski 0.33—0.36 

Zgterz 350—340 
Elektryczność 2—2.40—2.35 


0.60—0.61 


Sa i Światło 0.69—0.73—072 


Czersk 0.95—0.98—0.97 
Częstociece 330—335 
Goslawice 2.80 
Michałów 0.80 

Cukier 6.30—6.45—6,25 
Łazy 0.19—020 


Wegiel (1)09-%0 (2) 9.10—8.90 (3) 


9.30—940—9 (4) 9.40—9.10 
Polski Przem. Naftowy 0.75 
Nobel 2.60—2.55 
Cegielski 0,96—0,98—0.96 
Fitzner (1) 7.50 (4 i 5) 8—25 


Zakupy na eksport w towarach 
bawełnianych zimowych są wciąż 
jeszcze bardzo słabe, Jest to ob- 
jaw bardzo niekorzystny, gdyż do 
niedawna wierzono jeszcze, że to- 
warami zimowymi, odpadkowymi, 
Łódź zawsze jeszcze z powodze- 


miem będzie mogła wyjść na rynki| brej cenie. 
=—— z me 


zniżki cen na skutek znacznego 


jspadku cen surowca w związku z 


nadzieją na niezwykle obfite żni- 
wa bawełniane w Ameryce. 

W trykotażach ożywienie nadal 
się rozwija. 

Chustki w poszukiwaniu f w do- 
X. J, 


Furtki w ustawie o podatku dochodowym. 


Magistrat wskazuje je rządowi. 
Obowiązująca obecnie ustawa o] ków uboższych, którzy muszą pła- 


państwowym podatku 


dochodo-|cić państwowy podatek dochodo- 


wym wzięła sobie za cel wycho-| wy uczciwie, gdyż nie mają sposo- 


wać podatnika na  bezstronnego 
poborcę, który sam sobie wymie- 
rza podatek, stosując zasadę — sa 
moobliczenia, Dwuletnia praktyka 
naszego magistratu przy wymiarze 
tego podatku '!owiodła ponad 
wszelką wątpliwość, że ten cel u- 
stawodawczy mie został osiągnię- 
ty. Okazało się w ciągu tego cza- 
su, że zeznania podatkowe firm 
przemysłowych i handlowych, obo 
wiązanych do publicznego składa- 
nia rachunków, nie odpowiadają in 


bu obejścia ustawy. 

Dyrektorowie—właściciele przed 
siębiorstw obowiązanych do publi 
cznego składania rachunków, po- 
winni być w myśl ustawy dobrymi 
inspektorami skarbu państwa; lecz 
wykorzystując w wyżej wspomnia 
ny sposób lukę w ustawie, t. j. 
przemianowując dowolnie dochód 
z przedsiębiorstwa na dochód swój 
z uposażenia za pracę najemną we 
własnem  swojem  przedsiębior- 
stwie, ta kategorja podatników 


tencjom ustawy, ani pod względem | stała się nienagannymi inspektora 


niepożądany. Zwyżka kosztów u-|za pomocą kar policyjnych i re-| Lilpop 1—102 i materjalnym, ani formalnym — poi mi własnych interesów, Wystar- 


trzymania przeciąga przesilenie, 
oddala nas od zupełnego uzdrowie 
nią naszego życia gospodarczego, 
narusza planowość akcji sanacyj- 
nej. Reforma walut. miała na ce- 
lu słabilizację jednostki monetar- 
nej, przeprowadzono tę reformę, 
wałoryzując wszystkie ceny i opła- 
ty, powstała więc drożyzna; nale- 
zało więc dążyć w kierunku obni- 
enia ogólnego poziomu cen towa- 
owych, co zwiększyłoby wewnę- 
rzną wartość nowej waluty, uzdro 
wiłoby życie przemysłowe i przy- 
wróciłoby naszym towarom zdol- 
ność eksportową. Przesilenie go- 
'odarcze powinno było uzdrowić 
organizm gospodarczy. Miast o- 
czekiwanej zniżki mamy obecnie 
nową zwyżkę cen, która została 
wywołana przez wzmożony eks- 


o m m w m R „w NN M w M 


presji administracyłnych mie mo- 
żna walczyć z drożyzną, 

Zwyżka kosztów utrzymania u- 
trudnia kcję sanacvjną, przeszka- 
dza ona niezmiernie ważnej akcji 
w kierunku obniżenia kosztów pro 
dukcji, hamuje uzdrowienie prze- 
mysłu, jednakże rząd zgodził się na 
tę zw”złtę, bo tego chciało rolnic- 
two, Obecnie rozpoczęto narady 
w sprawie walki z drożyzną, ale w 
najlepszym wypadku uda się utrzy 
mać ceny już podwyższone, o pů- 
wrocie do starych cen mowy być 
sie może, popełniono błąd, które- 
go naprawić nie można, pogorszo-; 
no ośólną sytuację kraju, ale speł- 
niono postulaty rolnictwa. 

Czynny bilans handlowy Polski 
zależny jest od wywozu produk- 
tów górnictwa, drzewa i wyrobów 


Modrzejów (1) 7.80—7.30—7.50 (dr.) | 


8—7.80 
Norblin 1.08—1.05—1.06 
Ostrowiec 11.50—11.10—11.15 
Pocisk 2.50—2.60 
Rohn | Zieliński 0,40—0.45 
Rudzki 2.15—21.0—2.12 
Starachowice 4.08—4.16—4.12 
Suchedniów 0.75 
Trzebinia 0.80 
Wulkan 3.40 —3.50 
Ursus 3.50 
Zieleniewski 
Konopie 0.65 
Zawiercie 46—44,50 


13.50-—1.3,25—13.50 


Żyrardów Il 29 28.—25—28.35 


Borkowski 2—1.07 
Syndykat rolniczy 2.35 
Śmielów 030 
Haberbusch 
Majewski 14 


6.90—7—6.95 


pierwsze, że wykazy dochodów {czy wskazać, że w niektórych fir- 
nie odpowiadają rzeczywistości, | mach, należących w trzech czwar- 
po drugie — że wykorzystują bra-;tych częściach do jednej rodziny, 
ki samej ustawy. większość członków tej rodziny, a 
Obowiązująca ustawa o państwo jm. in. i żony, siostry, ciotki zajmu- 
wym podatku dochodowym posta-jją stanowiska dyrektorów, pobie- 
nawia, że za dochód z przedsię- | rając wysokie uposażenie za swoją 
biorstwa uważać należy różnicę! pracę najemną i  uszczuplając 
między sumą przychodu, a sumąj w ten sposób faktyczny przychód 
potrąceń. Z tego niedokładnego| z przedsiębiorstwa. 
przepisu prawnego korzystają nie-| W ten sposób skarb pań- 
którzy wiaściciele i dyrektorowie,stwowy, otrzymuje od umniejszo- 
przedsiekorstw. Czynią to w ten| nego dochodu mniejszy podatek f 
sposób, że mianują siebie dyrekto otrzymuje go przytem według ska- 


rami firmy, że nadszarpuja rzeczy-jli zróżniczkowanej i niższej. 


wisty przychód z przedsiębiorstwa 
na pokrycie swoich uposażeń za 
pracę najemną w swoich własnych 
firmach, że mianują w dowolnej 
ilości członków swoiej rodziny dy- 
rektorami i w rezultacie, 


Na ten stan rzeczy zarząd mia- 
sta Łodzi zwrócił baczną uwagę. 
Sprawa ta bowiem sama narzuciła 
niejako pytanie: czy właściciele 
firm mogą pozostawać z samymi 


wyk»-| sobą w stosunkach najmu i jak wy 


port zboża i innych produktów rol-; przemysłowych. A zdolność eks-| Spirytus 2.50 —2.80—2,75 zawszy znaczny rozchód na uposa|sokie może być wynagrodzenie 
nych. Można być zwolennikiem |portowa węgla górnośląskiego i| _ T. H. T. 3.70 żenia służbowe, płacą państwowy tych „dyrektorów”. Pytanie to 
wolnego handlu zagranicznego, je-|manufaktury łódzkiej zależna jest podatek dochodowy zamiast odjjes' b, ważne — bowiem znalezie- 


dnalkże wyjątkowe warunki wyma- 
gają wyjątkowych środków. Refor- 
ma skarbowa jest gwałtowną inter 
wencją rządu w stosunki gospodar- 
czę, musi ją uzupełnić planowa ak- 


wskaźnika kosztów utrzymania 
u nas, Wywóz zboża nie zrówno- 
waży naszego bilansu handloweśo, 
bo nadwyżka produkcji nad spoży- 


końcowe notowania wo Zarytha. 


zamknięcie qiełdy 
„ ZURYCH, 9-go września (Pat), Dzi- 
ciem wcale nie jest taka wielka, fca] notowania były następujące: 


przedsiębiorstw, tylko od uposaże 
nia służbowego, co powoduje, iż 
różnica między sumą przychodu, a 
sumą potrąceń (różnica, która we- 
dług ustawy podlega opodatkowa- 


nie na nie należytej odpowiedzi, 
uratować może dla skarbu pań- 
stwa (a tem samem proporcjonal- 
nic dla samorządu] rocznie około 
20—253 miljonów złotych. 


- 1.5 BĘ, F . K - : ; $ tas M a Aan è > 28 
cja w tierunku zmniejszenia trud-|nie zapełni ona luki, powstałej z Holandija 205.50 no ik minimalną, sk żę = Wyświetleniem tel kwestii zajął 
ności gospodarczych, wywołanych | powodu zaniku eksportu produk- Nówycjórk 555,75 | PK Oc Ea Hr Bing kam PETA a5 ci podatkowy magistra- 
i S 4 mi 3 t 5 , ? ; Londyn 25,65 | nie niskira. ym sposobem pań-|tu m. Łodzi, zaś magistrat wysta. 
brzez przejści Q r y ; ZD. $ ' Ss mag ysta 
wra Si F zd naci WY: tów góirictwa i przemysłu. Sytua- Paryż 27.82] stwowy podatek dochodowy, ma-|pił do ministerstw. skarbu z ob- 
„yć przeciwnikiem zabie- |cja może się jeszcze pogorszyć, gdy Medjolan 25.24 | jący być daniną państwową — naj|szernym memoriałem i odpowied 
ów chirurgicznych, ale skoro przył rozpocznie się wzmożony eksport Praga 15.925 | mrawiedl; = +] R TTP ORA ABNT ASTERA zało ć PIEDS 
*tapiono do operacji, należy ją do-| niemieckiego wegla z zagłebia Ruh r udapeszt 0.00go | Sprawiedlriwszą i najlepszym mier- | nimi wnioskami, zmierzającymi do 
rowadzić da końca,  laissezśst| ry. Ale u was otem wszystliem ni Belgrad 6.9; |nikiem zdolnosci płatniczej kontry | zapełnienia dotkliwej luki w prze: 
DE nm RZS” w-| ry, Ale u nas o tem wszyst iem nie Sofja 585 | buenta, staje się krzywdą dla skat | pisach ustawy o państwowym po- 
yzm pocczas operacji jest logicznąj myśli się, chodzi przecież czynnie Bukareszt 2,75] p 3 i cieżare łatni- | « | 
edorrscznodiki ` zy karet Ż, u państwa i ciężarem dla płaini-ldatku dochodowym, 
niedorzecznością i gospodarczym|kom miarodajnym p zabezpiecze- Wiedeń 0.007.75 ~ x 


ronsensem, Właśnie dlatego wystę 
powaliśmy w swoim czasie prze- 
ciwko wolnemu eksportowi zboża 


mie interesów rolnictwa kosztem 
ludności miejskiej i oczywiście ko- 
sztem żywotnych interesów same- 


Notowania giełdowe w Pariu. 


Aresztowanie dyreMtora banku. 


zagranicę, ostrzegaliśmy przed ty-l go państwa. Ł, G PARYZ, 9-go września (Pat) Zam-| d) Poszukiwany przez policjęj konane [ranzalccje. Sensacyjna 
sroka £ KAŻ $ ź K Pet x 2. aj: mz dA 
Y l knięcie giełdy. śledczą dyrektor  poznańskieśoj wiadomość należy narazie przy- 
1 1 M CF S i 
Wypłaty AW P, R. O. I Baa banku Ramona mega Bolesław Ko-|jąć ż pewna rezerwą, gdyż areszto 
WARSZAWA, 9 wrześńi i a zo. Bi prs 19.1 nopiński został wreszcie na tere-ł wany dyrektor Konobiński należał 
2 AL: "Ab > > K O tast (Pat) Wpialy powyżej 100 złotych bez Haza nia Yi nie wolnego miasta Gdańska w Soj do naipowsżuieiszych przedstawi- 
+ drem 4 b. m. R. O, ro: STU- | osr : : z P J 24, r F . dg a í A fon nen : 
Aem e SE „aa. o- FOZBAEZYA | ogden przyjatówane być MOJ. Wooly s355| pocie ujęty i w sobotę pod eskortąłcieli świata finansowego b. dz. prt 
Mz sa anie whiał w gotówce | gą w centrali i oddziałach, jednak Szwajcarja 559.101 do Poznania odstawiony. Pościg On to głównie przeprowadził z 
: Pe onta czekowe | przy zachowaniu normalnych prze Danja 5000] zostal rozpisany nie wskutek de-|wielkim pożytkiem dla obywateli 
` | j EPE GLEBA za- i dew zowych, stosowanych Sdz AR fraudaci 16 miljonów złp., ale| nolskich spłacenie hipotek nie- 
TANI: rze dn! : milihe zast dats > Sts At -e A T -|-4 DZ cja TURAS Y ` z APA F > ~ Pi KJ 7 
mipsi ania wzgledniz PE Za | dolychezasw myśl rozporządzenia Konia 10.15| wskutek rzekomo nieprawnego wył mieckich instytucji bankowych na 
franicą, do' wysokości 100 ziotysh | in, skarbu dnia 26 marca 1924 r. Holandja 51.-|płacenia sobie kilkudziesięciu ty-| nieruchomościach w Polsce po 1 
jednorazowo” Dz. u, 1. 29 poz. 290, p. 10, 25 i 26). Prega 57.20 į sięcy złp. tytułem prowizji ra NE (jeden) procent. 
” 


Teatr Świefiny 


„NOWOŚC 


serji „Król srebra* 
PO Razem 


Dziś i dni następnych. w 


w» I-szy obraz x? 
i Bruno Kastner 


w dramacie ze złotej 


10. TX — GŁOS POLSKI —1924 r, 


12 aktów. 


Ceny miejsc zwykłe. 


„OSTRZEŻENIE. 


Wobec vznania, jakłe zdobyły słynne ze swej dobroci 


„PASTILLES VALDA“, 


zjawiły się na rynku naszym liczne nasladownictwa taka- 
wych. W imieniu firmy H. CANONE, aptekarza w Pa 
ryżn, jedynego wytwórcy „Paalilles Vatda*. ostrzegam, iż 
nazwy „Pastilles Valda*, jako też i etykiety, zarejestrowa- 
ne w Trybunale Handiowym w Paryż jnż w 1906 i 1909 r. 
zyloszone zostaly również do Urzędu patentowego Rzeczy» 
pospolitej polskiej, Wszelkla przeto naśladownictwa i pod- 
rabtanie etykiet, jak również sprzedał pastylek pod nazwami 
„Neo-Valda”, „Ala Valda" etc. ścigane będzie sądownie. 

UWAGA: Każde oryginalne pudełko „PASTILLES 
VALDA" zaopatrzone jest w napis: 


„PASTILLES VALDA“ H. CANONE, 
PHARMACIE PRINCIPALE, Paris. 


h. FAVRE WARSZAWA, Rymarska 16 


Przedstawiciel firmy H. Cannone, Paryż. 415—2 


s Maszyny 


BO SZYCIA 


w wielkim wyborze 
po cenach konkurencyjnych 
i na dogodnych warunkach 

— poleca — 


Karol Kisfer i S-wie 


Sienkiewicza 23 róg Moniuszki 


Poszukuje się 


wspólnika 


z gotówką 3000 zł. do nowootworzonej restauracji 


w jednem z większych miast. Województwa 
Łódzkiego. Pożądana znajomość fachu i udział 
w pracy. Pierwszeństwo mają kelnerzy i kucharze. 
I} Zgłoszenia osobiste w godz. 6—7 ppoł. ul. Szkolna 
Nr. 13 m. 22, Z. Kotkows |. 37—1 


samodzielny KORESPONDENT 


polsko-niemiecko-angielsko-rosyjski, również znajo- 


mość francuskiego i hiszpańskiego, z gruntowną zna- 


jomością księgowości, fachówiec-włókńiarz z wy- 
kształceniem wyższej szkoły technicznej (dyplomy), 
oraz dłuższą praktyką, obecnie jąko kierownik łódz: 
kiego oddziału angielskiej firmy eksportowej, ener- 
giczny i zdolny organizator, pragnie zmienić posadę, 
zweniualnie przyjmie przedstawicielstwo zagranicz- 
nych firm. Oferty pod „A. B. 12* przyjmuje Adm. 
„Głosu Polskiego. 8113—3 


PERMEZANY 3 letn. oryg. 
SALAMI oryginalne 


węgierskie | 


ótrzymalśmy i polecamy w hurcie i detalu 

KURYLUK i BOBROWSKI Sh. Ake, 

Warszawa I-sze Hale Mirowskie. 
= TYS ZASTRZ 


RWT HE eE 


Jarmark Jesienny we Frankturcien m 


A ALBA 
odbędzie się od 21 do 27 wrreśmia r. b. 
Legitymacje wydaje 


DOM HANDLOWY Franciszek Rosenbaum 


WARSZAWA, Jasna 8. " 44/2 


KKM MMM PERPA DE PED PE DE A DA DE DA EIAI DAMIDAN SAEN PR 


eray LECZNICY Unitas pusta 1a 


uruchotniony i 


rozszerzony został 


oddział położnicza - ginekologiczny 


pod kierunkiem 7224—16 


leKkarty-specjalistów. 


Cena norimalnego porodu 10-dniowy pò- 
"byt na [ klasie wraz z salą pórodówą, aki- 
szerką i kontrola lekarska 300 zł. 


KMAKANKAKĄ MM MEROSLAR 


— e o e— 


u 


ARROA DA DEU v AAT ERN ANOSA AAA E, 


OOOO AK RAAUMNAAKAKNAM M 


Redaktor i wydawca Parceli Sachs. 


| 


Dr. 
Tadensz 
SKibiński 
Choroby kobiece 


i akuszerja 
przyjmuje 5-6 4 


ul, Piotrkowska 175. 


pr. P 
t 
W. Łaqanowski 
Choroby skórne i 
weneryczne. 
Przyjmuje prócz 
niedziel i świąt od 
1.50 do 2,30 popot. 
i od 5—8 w. 


Gdańska  Dtuga)42, 


Dr. 
Zoldowicz-Hlaczko 


Choroby kobiece j 
i akuszerja | 


przyjmuje od 4—6: 


Kilińskiega 117. 


5 dom ód Nawrotu | 


dr. S. Kantor 


Srecjalista chorób 
wenerycznych skór 
nych i włosów. 


ui. isotrkowska 144 
róg Ewangelickiej. 


Telefon 29—45, 


Godr przyjęcia od %2 
6-8 w. Dla pań: 5-4 


| zamach 


Choroby skórne Í 
weneryczne. 


codz. przyj: od 5—9 
«pół. w miedz. | święta 
od 11—1 09 poł: 


|BenedykKta 1 
(6-go Sierpnia) 


Dr. 


J Steinberg 


Choroby dzieci 
i wewiiętrzne 


Zawadzka 21 
powrócił. 


mod. 


Dr. med. 


H. Różaner 


Choroby skórna, wens 

ryczne i morzepłciowe 

Leczóbie śtlucznym 
siońcem górskim, 


DZIELNA 9, 
rzyjmuje od 8 do 


TELIT AAAA ETO AEE ASA 9 i pół i 4—8, 
SERY szwałcarskie Tel.28 98, 0.8 
; ROQUEFORY francusRie ory- 5 d. 
ginalne „Rigala“ zdj 


M Masianika 


choroby nerwowe 
1 umysłowe i 


J 


Piofrkawska 120 
Przyjm. od 5—5. 
809.5 


$ 


Dr. €. Ekkert 


Choroby skórne 
weńteryczne i dróg 
moczowych. 


| Kilińskiego 144 


trzeci dom od 
Głównej, 
Przyjmuje od 12—5 
lod 7 —8 wiecz. 
Panie od 4—5. 


Dr. med. 


Wi, Pałakówski 


ginekołog=akuszer 
młeszka obecnie 


nl, Piotrka wska 113 


Przyj m. od 5—6. 
Telefon 27—10, 


Lekarz -dentysta- 


F. Seidengarl 


Łódź, Zawadzka 10. 


Przyjmuje codzien: 
nie ad % do 4 ma 
poł. etig 


ŻURNALE MOD 


formy roju najnowszych fa- 

sonów konfekcji męskiej, dam- 

skiej i dziecinnej oraz samouczki 
kroju poleca 


Lewiłanus, Gdańska ll, 


(róg Konstantynowskiej ). 36 10 


uprasza się 


wszystkich, którzy wiedzą o miej- 
scu pobytu p. Emmy-Anny z Klin- 
zów Richterowej urodzonej dnia 9 
kwietnia 1894 r. w Halle córki Ry- 
szarda i Fryderyki - Heleny - Elizy 
Klinzów wyznania Ewang.-Peform. 
o nadesłanie informacji i wiadomo- 
ści do Kolegjum Wileńskiego E- 
wang.-Reform., Wilno, ul, Zawalna 
Nr. 11. 


Do wynajęcia 

na ul, Nawrot lokal parterowy 

murowany 0 8:iu oknach na fa- 

brykę, warsztat lub skład. 
Wiadomość 

Al. Kościuszki Nr. 29 


Rohn. 


409—3 


BSF” 


Dr. B. KNIGKOWIECKI 


choroby drieci 
POWRÓCIŁ 
Andrzeja 5 
ordynuje od 2 i pół do 4 i pół pop, 


oraz w lecznicy róg Zachodniej 
Konstantynowskiej od 1 do 2-ej pop, 


430—3 


Dr. med. 


M. Skłodowska -Felaner 


choroby kobiece i akuszerja 
425—10 od 5—65 


Zamenhofa 1, 


1.000 zł. 


pożyczki poszukuje na 2 miesiące, 
gwarancja akcje, procent do omó- 
wienia. Oferty „Głos Polski“ pod 
„Pożyczka 451—1 


Do wynajęcia 


WILLA przedmiejska (w Hele- 
nówku) składająca się z 6-iu pokoi 
z elektrycznem oświetleniem i ogro- 
dem owocowym. Bliższe informacje 
ul. 6-go Sierpnia N: 65, od 8—12. 

440 -— 3 


Rutynowana 
korespondentka 


w językach polskim, angielskim, fran 
cuskim i rosyjskim ze znajomością ste- 
nodratji polskiej przyjmie pracę na go 
dziny popołudniowe. Oferty do Adm. 
„Głosu Polskiego" sub. „Rutynowana* 


Łgu 


biono 


dnia 399 w kasie Elektrowni torbę, zas 
wierającą weksle, wystawione przez 
Kownackiego, 22 lutego — 5 po 550 zł. 


jeden £00 zł, jeden 130 zl. Oprócz tego 
wystawione Ziera 4 weksle na Sume 
€00 miljonów, 1 sierpnia i inne weksle. 

Weksle unieważnione. — Laskawego 
znalazcę proszę o zwrot po zatrzynmia- 
niu gotówki pod adres: Piotrkowska 225, 
I p. tront, Jankowska, 458—] 


EPA YTY 


Pragnę pożyczyć 


3,500 zł. na rok, gwarancja hipo- 
teczna, po roku oddam: 5,500 zł. 
Oferty sub „Pożyczka“, 428—2 


a 


409 —2]. 


Człowiek czyn 


Ze względu na długość programu I-szy seans o godz. 


nież 
niskiej. 


w 2-gi obraz w 
Ulubieniec Publiczno- 
ścidawno niewidziany 


Harry Pee 


Nasezonszkolny 


Księgarnia F. Bfelsherga 


Piotrkowska Nr. 18 (w podwórzu) 
posiada na składzie wszelkie książ- 
ki szkolne nowe i używane. Rów- 
zamienia takowe po cenie 
Przy kupnie nad jedną 


książkę odlicza się adnośny rabaf. 


425— 10 


WYRÓB WŁASNY. 


PURPUR 


na wsypy, nieprzepuszcza- 
jący puchu, o farbie trwa- 
łej, kupić można tylko u 


L. Raicherta 
Łódź 


ul. Zielona Nr, 14. 


"HITHSIN ANTO 


Zaginął wyżeł 


bronzowy. Odprowadzić za wyna- 
grodzeniem. Zgierz, Zielona Nr. 9. 


J. Martczak. 447—3 
TOREBKI, 
NA Wypłale! zęzacz 


JEDWAB, kosztle męskie, płótno 
| wszelka manufakture 


PIOTR CHARI, so zr 


(w podwórzu). 
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|Tkalnia_ zarobkowa 


Oskar Reichman, 


| Sienkiewicza 3/5, 


Tel. 22-51. 


przyjmuje robotę 


I 
a krosna kortowe i angielskie po 
cenach wyjątkowo konkurencyjnych 


k 
| 


Hanka | wyttoy, 


ngielskiego lek- 

cji udziela ru- 
tynowany nauczy» 
ciel - amerykanin 
Pojedyńczo—kom- 
nietanii. Godz, od 
12—2 5—8, Piotr- 
kowska 81 m. 17. 
lewa ofic. 465n 


ły im Orzesz 
kowej udziela lek- 
cji w zakresie 
klas sześciu, Ad- 
reS: Andrzeją 24 
m. 7, 495-53 n 
bsolwentka Uniw, 
H Warsz, udzielą 
lekcii Literatura— 
przydótowanie do 
| matury. Prancuski. 
Narutowicza MN: 40 
m 8 4%0-5'n 
tò udziela fran: 
t cuskiego wza- 
mian za niemiecki 
Of. p. I. Mausówna 
451—1-n 

Euglish, French, 
German lessons. 
Visible 1—3, 6—8, 
Płotrkowskastreet 
108, lød. 5, II fr. 
290—2-n 

i la lekcji. Ceny 
przystępne, Wiad.: 
Andrzeja 52, m. 6 
454—5=1n 
auczycielka pra- 
gnie wynająć 
pianino do domu 
za opłatą lub za 
lekcje francuskie- 
do Oferty pod 
„Płanino*. 68-2-d 


kopao | sprzedaj 


g ower angielski 
I B,S.A. tżywany 
tanio sprzedam. 
Zakstna 86, m, 10, 
457—2 k 


mo 
B 
+ 
a> 


Onfoszenia drobne 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących prac 
5 grosze za wyraz. Naj- 
niniejsze ogłoszenie 


50 gr. 


Pasafy i prate. 


Poszukiwane 


„L pzm 
LAA Dania 


dziennego i kie- 
rownik wiekszej 
drukarni,  dosko- 


nale obeznany z 
działem redakcyj- 
nym, przyjmie po- 
sade w zakresie 
fachu w miejscu 
lub na wyjażd, O- 
terty z podaniem 
warunków sub „Z. 
K” do „Głośsu”. 
+21-2-pp 
EE ME 
oesie pielę - 
gniarka poszuku - 
je posady dò dzie 
ci, zna Się na Szy- 
ciu może się zająć 
domem, Oferty pod 
„Zdolna" 451 pp 


Zaotiarowane. 


o pracowni st 
kien Zachodnia 
M 22, potrzebne 
kompletnie zdolne 
panny. 111-2-pz 


OE panna 
władająca jęży- 
kiem  niemiecirim 

poszukiwana do 
dwojga dzieci oraz 
do pomocy w gos 
podarstwie, Żgła- 
szać się ze świa- 
dectwami odc 4 do 
6 i pół Piotrkow- 
ska 43, m. 2, 
448—1-pz 
oszukuję skrom- 
nej panny do 
3-ch letniej dziew- 
czynki. Potrzebna 
umiejętność szycia 
| Zgłaszać sięjSkwe- 
rowa M4, Waser- 
man, pomiedzy g. 
5—5. rap 


Ahasu „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86, 


Wr. 248 


i 
s Prawa gi 
Macie | SYZZSWKA ANO 

5-ej. ORAZ 


nielidentna pa- 

t nienka poszukuje 
posądy do dziecka 
od 4--8 lat. Dobre 
świadectwo i re- 
komendacja, „Głos 
Polski” pod „Inte- 
ligentna*  581-1-pz 


potrzebna Intel 

gentna panienka 
umiejąca szyć bie- 
lizną do gospodar- 
stwa do jednej o- 
soby. Oferty sub. 
„Wyjazd* do Adm. 
„Głosu*  230-2-pz 


Lokale, mieszkania 


ałżeństwo bez- 
iu dzietne poszt 
knuje pracy lub slwż 
by dozorcy domu, 
szwajcara lub por~ 
tiera, — Oferty do 
Adm. „Głosu* pod 

„Małżeństwo* 

303 —4 m 
auczycielka por 
szukuje pokoju 
przy rodzinie w 
okolicy ul. Kiliń- 
skieyo, Głównej 
Nawrotnu i Piotr- 
kowskiej Ot. pod 
„A. K“ 55—34 
„okoju umeslowa- 
f nego z obiadami 
przy rodzinie izr 
dia matki pószir- 
kuje lekarz, Oter- 
ty „inteligencja^. 
4N 2am 
poszuknię pokoju 
ewent. z kuch- 
nią. Dobrze za- 
płacę. Oferty sub 
„Pilny” do „Gło- 


SH". 85-2] 


poszukuję pokoju 
umeblowanego 
lub bez z oddziel- 
nem wejściem Ce- 
na od umowy. O- 
ferty proszę skła- 
dać do „Glesu” 
pod „A. K. P," 
418—2-m 
okój imb dwa t- 
meblowane w 
centrum miasta do 
wynajęcia. Oferty 
złożyć pod „Cen- 
trum" do admini- 
stracji.  594—5-m 
pozd » lub Ż 
pokoi jako su 
blokar z prawem 
używania kuchni. 
Oferty dla „N.R.* 
do „Głosu Pol." 
144—]-m 
doza tat 37, są- 
modzielna, przy- 
stojna, sympatycz- 
na, inteligentna, 
gospodarna, z dob» 
rej rodziny — po» 
siada obszerne 
mieszkanie, odnaj 
mie jeden lub dwa 
pokoje z cało 
dziennem  utrzy: 
maniem solidne mu 
na odpowiedniem 
stanowisku panu. 
Cel matrymonia!- 
ny nie wykluczo- 
ny lecz nie ko- 
nieczny, Oferty 
pod „Solidna*, 
416-2-m 
Lo sa 2 misszka- 
nie 4 pokojowe 
na 5 pokojowe w 
śródmieściu. Wia- 
domość: Benedyk- 
ta 19, Wasserman, 
347 —1-m 
A m MN NA 


Boniesiegia tazi, 


OGATE Panie i 

córki włąścicieli 
roli, pragnące 
wyjść zamąż, znaj- 
dą sposobność ku 
temu, zwracając 
się z zaufanie, 
podając dokładne 
dane pod niżej 
wskazanym adre- 
sem, Przyjmuje się 
propozycje kret- 
nych. Dyskrecja 
zapewniona. Mamy 
zgłoszanych kan- 
dydatów; Adwoka- 
tów, lekarzy, inży- 
nierów, urzędni- 
ków,oficerów, kup- 
ców irolników,F'ir- 
ma Felicja, Lwów, 
Skrytka pocztowa 
61. Na odpowiedź 
informacyjną dola- 
czyć 50 SE (a 

zycjami Zh 1.— 
PE 4i11—0-d 


— 


interesy handlowe 
om dwupiętrowy, 
solidnie zbudo» 
wany, w okolicy 
Wodnego  Rvnkn, 
z wolnem icio 
pokajowem miesz- 
kaniem, z wsze!- 
kiemi wygodami, 
natychmiast korzy- 
stnie do Sprzeda- 
nia. Załosz. pai 
„Korzystnie* do 
Adm, „Głosu”. 
GE 1-1 
przystąpię do do- 
brze prosperu- 
jacego interesu z 
4000 tys, ałotych i 
współpracą Oferty 
sub „4000* do adm. 
„Głosu * 52-i, 
klep spożywczy 
5 do sprzedania z 
powodu wyjazdu 
Wiadomość. Alek 
sandrowska Nè 47 
m, 5, 429—>—h 


Zagahiene okum, 


etronela Zmysłow 
ska zgubiła do- 
wód osobisty wyd. 
w Puczniewie, po- 
wiat łódzki, 13-02 
tasiak Józel zgu- 
bił paszport me- 
miecki, d. w Ło- 
dzi 14—57—2 
iktor 1 Stanisia- 
wa Kozłowscy 
zzubili paszporty 
niemieckie i rosyj- 
skie wyd, w Łodzi. 
t445—5-2 
ujcik Andrzej 
y zgubił dowód 
osobisty oraz ksia- 
żeczkę wojskową. 
431—1-2 


Przy inteligentnej 
rodzinie (izr.) jest 
do odnajęcia 


Kó! 
nmeblowany, z od- 
dzielnem wejściem 
dla solidnego pana 
Łask. szczegółowe 
oferty do „Głosu 


Polsk.“ pod „do- 
bra okazja*. 315 


Krawiec damski 


„ Katz 


Gdańska 16 


Powrócił 


przyjmuje robote 
po cenach przy- 


stępnych. 56—2 


Lekarz - dentysta 
HELENA 


Konówna 


powróciła, 


Zamenhota 6 
NINA i 
439 .-5 


Przerabiamy 


OWELrY 


welńn. i jedw. po 
dlug najnowszych 
fasonów 


„Maison (Ar 


Południowa 28 m.26 
Piotrkowska 82. 


aE 
pokoju z kuchnią 
ewentnalnie je- 
den duży od za- 


raz. Oferty dc 
adm. sub „R. W.* 


SKlep 


spożywczy z u- 
rządzeniem i 
mieszkaniem ku 
pię. Of. z ce 
na „Głos* sub, 
„Spożywczy*. 


Reduktor odpowiedzialny Władysław Magalski. 


